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GÓRNOŚLĄZAK
Pilsst® codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
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m ie s ię c z n ie  3 .—  zł.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. —• Wiersz milime* 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie sie w Katowicach, ul iw . Stanisława 4.

Nr. 2

Socjalista 
o Sowietach.

P a n  Emil Vandervelde, b. minister 
arcysocjalistycznego gabinetu belgij­
skiego, będąc sam, jak zapew nia, z a ­
ciętym, p rzekonanym  i uroczyście z a ­
przysięg łym  socjalistą, p ragną ł się na­
ocznie przekonać o praw dzie  tego 
wszystkiego, co opow iadają  o dziw­
nych m anierach w republice sowiec­
kiej. P rzekonany , że te wieści są tylko 
zmyślone przez opasłych burżujów, u- 
dał się więc do Rosji, a po kilkomiesię- 
cznym  pobycie, nietylko w Moskwie, 
ale zarazem  w różnych  „zawodach** 
kom unistycznych, u tw orzonych  dla 
szczęścia ludu pracującego, powrócił 
te raz  do ojczyzny. Ale pow rócił  w 
złym  humorze, p rzekonaw szy  się oso­
biście, że plotki op asłych  burżujów  są, 
niestety p raw d ziw e. 1 mówi, między 
\nnemi:

—  W rażenie jest w prost straszliw e.
Jestem  przekonany , że żaden robotnik  
europejskiego Zachodu nie w y trzy m a ł 
b y w aru n k ów , w  jakich się znajduje 
robotnik so w ieck i... P rz y te m  t izeba  
sobie pomyśleć, że robotn ika  sowiec­
kiego nikt się nie pyta, czy  jest zado­
wolony z rządu ; musr słuchać i tyle... 
Rzeczy w pros t  zadziwiające m ożna też 
w yczy tać  w gazetach sowieckich, jak 
np. w moskiewskiej „(Jazecie robotm - 
czej“ : „ P ra w u  p ierw szeństw a przed
innymi robotnikami i podlegać będą ro ­
botnicy w kopalniąch węgla, w ź ró ­
dłach naftowych, zak ładach  chemicz­
nych, m etalurgicznych i biurach t ians-  
portow ych. Najlepsi robotnicy i zdolni 
propagandziści (czytaj, denuncjatorzy) 
a k tó rych  pracę ow ocną  stw ieidzi za ­
rząd, będą mieli p raw o  do doda tko­
w ych nagród , jak obuwie, ubranie, pa­
pierosy, żywność**...

Jest to zupełnie system  zak ład ów  
karnych pracy przym usow ej. Piacu ją-  
c \  najciężej o trzy m ają  pewien skiorn- 
ny naddatek ; denuneja torzy  kolegów 
o trzym ują  pewne zwyzki i nagiocjy. 
Ale to się dzieje pomiędzy cię/kirni 
kryminalistami, z k to iych  wielu u ła ­
skaw iono z pod szubienicy.

Albo taki kwiatek adm inistracyjny: 
Korriisarjat pracy  zarządził , aby  robo­
tnicy budowlani przeniesieni byh do 
oddziałów t ransportow ych ;  roi/otm- 
iców pracujących w kamieniarstwie, 
pizemósł do fabryk m aszyn na L ra lu ; 
do fabryk syberyjskich przeznaczył 
n łodych robotn .ków  me posiadających 
żadnych kwalifikacji itd. To  już nawet 
nie system  w zak ładach  karnych, ale 
jakaś posępna farsa...

Jeszcze g o rsz t  dosw.adczenie zrobił 
p Vandervelde przypa tru jąc  się gehen­
nie (tyle co piekło) chłopów m a ło ro l ­
nych, k tó rych  skazano  na Kolektywi­
zację (łączenie więcej g run tów  do

Katowice, sobota 3-go stycznia 1931.

Życzenia noworoczne dla P. Prezydenta.
W arszaw a. (PAT.) Zgodnie z p rz y ­

ję tym  zw ycza jem  P. Prezydent Rzplitej 
przyjm ował w dniu 1 stycznia na Zamku 
królewskim życzenia noworoczne. O
gr»dz. 10.25 złożyli P . P ie zy d en to w i  ż y ­
czenia kancelaria  cyw ilna, gabinet woj­
sk o w y  i protokół d y p lo m a ty c z n y . ' O 
g'-dz. 10.40 składał, życzen ia  P .  P r e z y ­
dentowi rząd  z prem jerem  W ale rym  
S aw kiem  na czele, poczem P . P r e z y ­
dent w  otoczeniu rządu, szefów  kancela- 
lj. cyw ilnej i gabinetu w ojskow ego oraz 
protokółu dyplom atycznego - w ysłuchał 
n szy  świętej, odpraw ionej w. kaplicy 
zamkow ej. P o  m szy św . P . P rez y d en t  
udał siv do sali m arm urow ej,  gdzie p rz y ­
jął życzenia  od ka rd y n a ła  Rakow skiego 
a następnie m arsza łk ó w  Sejmu i Senatu. 
C god^. 11.30 w sali rycersk ie j  składali 
p  P rez y d en to w i życzenia  korpus dyplo­

m atyczny , w imieniu k tó rego  przem ówił 
dziekan korpusu Nuncjusz Papieski mon- 
signore Marmaggi. Na przem ów ienie to 
odpow iedzia ł P  .P rezyden t,  dziękując za 
życzen ia  i dając w y ra z  pragnieniu, by  to 
zebranie i ta w ym iana  tradycy jnvch  ż y ­
czeń, sym bolizujących idealne u ra te r-  
stwo, do k tó rego  ins tynk tow nie  d ąży  su­
mienie ludu, nie było  jedynie symbolem.

P o  w ygłoszonych  przem ów ieniach 
P  P rez y d en t  Rzplitej odbył cercie ze 
zgromadzonym i szefami misji, poczem 
przeszedł do sali tronow ej a s tam tąd  do 
sal następnych, by p rzy jąć  życzenia  od 
duchow ieństw a, oa p rezesa  Sądu Naj­
w y ższeg o  Supińskiego, od p rzed s taw i­
cieli w ojska, rek to ró w  i sena tu  w y ższy ch  
uczelni, dalej od  urzędników  państw o­
wych, w reszcie  od przedstaw icieli  spo­
łeczeństw a.

B ogoslawieństwo I życzen a Oics św. 
dia marsz. Piłsudskiego.

W arszaw a. (PAT.) G abinet mini­
s tra  sp raw  w ojskow ych  podaję: A m ba­
sador Rzplitej Polskiej p rzy  Kwirynale  
komunikuje, że na audjencji now orocznej

prosił go Ojciec Ś w ię ty  P ius  XI o donie­
sienie M arszałkow i P iłsudskiem u o bło­
gosław ieństw ie  i życzeniach  dla niego.

Ż yczenie n ow oroczn e  w ojska m arsz. P iłsudsk iem u.

W arszawa. (PAT.) J a k  się dowia- 
dujemy, general Konarzew ski, k x r o w -  
mk m in is te rs tw a spraw  w ojskow ych  o- 
raz  gene ra ł  Sosnkow ski,  inspektor armji 
przesłali w dniu w czora jszym  do m ar­
sza łka  Józefa P iłsudskiego depeszę z

zyczeniam j noworocznem i, następującej 
treśc i:  „W ojsko  Polskie w  dniu rozpo­
częcia nowego 1931 r. łącząc  się całem 
sercem  i m yślą  z T obą Ukochani W o ­
dzu, p rz e sy ła  Ci Panie  M arszałku naj­
lepsze i najserdeczniejsze życzenia.**

Order Odrodzenia Polski 
dla Nuncjusza Apostolskiego.

W arszawa. (PAT.) Z polecenia P. 
P rez y d en ta  Rzplitej d y re k to r  protokółu 
a y p lo m a ty ćz n tg o  p. R om er udał się do 
N uncjatury Apostolskiej, gdzie wraz z ż y ­
czeniami noworocznem i P. Prezydenta  
v ręczył wielką w stęgę orderu O diodze- 
nia Polski J. E. monsignore M armaggie- 
mu, Nuncjuszowi Apostolskiemu. Nun­
cjusz M armaggi w krótkiem  p rzem ów ie­
niu w yraz ił  s w ą  wdzięczność P. P r e z y ­
dentowi Rzplitej za  to w ysokie odzna­

czenie, zw iązane  sw o ją  n azw ą  z O dro ­
czeniem  Polski, do której zaw sze  czuł 
specjalne p rzyw iązan ie  i sympatję, 

(Kilka dni temu niektóre pisma po­
dały  za socja lis tycznym  „Robotnikiem 1*, 
ze mgr. M armaggi w zw iązku  z a re sz to ­
waniami brzeskiemi odmówił przyjęcia  
orderu. Pogłosk i te w obec  pow yższe j 
u izędow ej w iadomości okazują się nie- 
p iaw d z iw em i — red.)

Hen<ke.-Dannersmark“ wypowiedzią! prace 
wszysuim pracownicom.

Katowice. (PAT.) W sz y scy  u rzęd ­
nicy i p racow nicy  G eneralnej Dyrekcji 
lir. i leneke l von D onueram areka  w Kar- 
łuszowću otrzym ali  w ym ów ien ie  pracy .

N owe k o n trak ty  z a w ar te  zos taną  na w a ­
runkach pogorszonych , p rzyczem  część 
urzędników  i p raco w n ik ó w  zostanie z re ­
dukow ana.

wspólnej wiasnusci) ziemi, jej p łodów, 
inw en tarza  żyw ego  itd. Dalej: s traszny  
m aterja ł żyw nośc iow y, na pół zgniła  
bielizna, p rzysy łana  dla robotn ików  
rolnych, przekonanych o dobrodziej­
s tw ach  kolektywizacji g run tów . Albo 
zarządzenie, aby pó łto ra  miljona d r w a ­
li w ysłać  etapem  do rąban ia  lasów, 
p rzew ażn ie , w guberniach now ogrodz­
kiej i archangielskiej... Je s t  to poprostu

p ow rót do m a so w eg o  n iew oln ictw a  
p racy ...

Nakoniec kończy  p. Vandervelde 
p rzy k rą  refleksją: poco za łożono  w 
Genewie, pod okiem Ligi N arodów , 
M iędzynarodow e Biuro  P r a c y ?  Jak  
określić rezulta t działalności tego biu­
ra,. jeśli nie umie przyjść z pomocą ro ­
botnikom najbardziei tej pom ocy po ­
trzebującym ?...

Rok 30

Wypowiedzenia taryfy zarobkowej 
metalowców.

K atowice. (PAT.) Górnośląski Z w ią­
zek P ra c o d a w c ó w  P rzem y słu  G órnicze­
go i Hutniczego zaw iadom ił dnia 30 ub. 
m. organizacje robo tn ików  przem ysłu  
m etalow ego, że  w ypow iada taryfę za­
robkową obowiązującą w  rym przem yśle  
i ustaloną 1 grudnia 1929 r., k tórej moc 
obow iązująca  w ygaśn ie  w sku tek  tego z 
dniem 31 stycznia 1931 r. W  zw iązku 
z tern odbyło  się posiedzenie Poisk iego  
Zespołu P ra c y ,  na k tórem  om aw iano  
sp raw ę  zaw arc ia  nowej um ow y %v p rze­
myśle m eta low ym  i kw estję  uzgodnienia 
akcji ze zw iązkam i górniczem; znajdują- 
cemi się w przededniu  per trak tac ji  o no­
w ą  umowę.

O w yp ełn ien ie V otum  N arod ow ego
W arszaw a. (PAT.) O dbyło  się tu 

zebran ie  f e d e ra c j i  Spełnienia Votum Na­
rodow ego, na k tórem  postanow iono w e ­
zw ać  spo łeczeństw o  bez różnicy prze­
konań politycznych oraz  Sejm obecny do 
poparcia  dzieła spełnienia votum. J a k  
wiadomo, w pam iętnym  dniu uchw alenia  
konstytucji 3-go maja (r. 1791) złożony 
został ślub, k tó rym  Polska zob ow iązy­
w ała się z chwilą odzyskania całkow itej 
niepodległości, przystąpić do budow y  
Św iątyni Opatrzności w stolicy państw a . 
Ślub ten po tw ierdzony  został po u zy sk a ­
niu niepodległości p rzez  Sejm konsty tu ­
cy jny  w  1931 r. W  czasie sw ej działalno­
ści federacja  zebra ła  w gotow iźnie 81.500 
zł. o raz  sze reg  cennych darów , m. in. 
dzw ony , ofiarow ane p rzez  stocznię 
gdańską.

Zm iany p rezesa Banku G osp. Krajo­
w eg o  nie będzie.

W arszaw a. (PAT.) P o lska  Agencja 
Telegraficzna upow ażniona jest do k a te ­
gorycznego  stw ierdzenia , że w szystk ie  
pogłoski o zmianie na s tanow isku  p reze ­
sa  Banku G osp o d ars tw a  K rajow ego są  
ca łkow icie bezpodstaw ne. (P rezesem  B. 
G. K. jest, jak wiadomo, gen. Górecki).

Na W ileń szczyźn ie  zasp y  śn ieżne ta­
mują kom unikację.

W arszaw a. (PAT.) W sku tek  zasp  
śn ieżnych został w s trzy m an y  aż dc od­
wołania ruch kolejowy w Wileńskiej D y­
rekcji Kolejowej na w ąsko to row ej Ijnji 
U rańczyce  — P ru ża n y  oraz w S tan is ła ­
wow skiej dyr. kolejowej na odcinku P a -  
łachiczo — T łum acz .

O płatek  w śród  P o la k ó w  w  Rumunji.
Czerniow ce. (PAT.) W  dniu 29 ub. 

mies. odbył się w Domu Polskim  w C zer-  
niow cach t radycy jny  opłatek  tutejszej 
polonji, u rządzany  corocznie przez T o w . 
rękodzieln ików polskich „Gwiazda**. W  
uroczystości tej b iorą s tale udział wszy­
stkie s to w arzy szen ia  polskie m ias ta  
Czern iow ec. P odn ios łą  u roczystość  za ­
gaił p rezes  „Gwiazdy** p. Kubasiewicz, 
witając licznie zgrom adzonych  p rzed­
stawicieli zo rgan izow anego  społeczeń­
s tw a  polskiego. Do w ieczerzy  zasiadło 
przeszło  1UU osób, a m. in. ks. infułat 
G rabow ski,  ks. p ra ła t  Lukasiew icz  i ks. 
B ibrzycki. P rzem ó w ien ia  okolicznościo­
we wygłosili ks. p ra ła t  Lukasiew icz, pp, 
Boroński, Joles, A. S zym onow icz  i G. 
Szym onow icz.



T E L E O R f l M V .
Wypuszczenie nowej serji premjowej 

pożyczki dolarowej.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo 

Skarbu podaje do wiadomości, że wypu­
szczona będzie z dniem 1 lutego 1931 ro­
ku serja III Premjowej Pożyczki Dolaro­
wej na sumę nominalną IV2 miljona dola­
rów St. Zjedn. Am. Półn. w obligacjach 
na okaziciela po 5 dolarów wartości 
imiennej każda obligacja. Od kapitału 
pożyczki wypłacane będą półroczne 
z dołu odsetki w wysokości 4Jo rocznie, 
i prócz tego co dwa miesiące będą rozło­
gowy wane pomiędzy posiadaczy obliga­
cyj wygrane (premje) na łączną w ciągu 
roku kwotę 300.000 dolarów, podzieloną 
na 195 wygranych po 40.000, 12.000, 8.000 
3.000, 1.000, 500 i 100 dolarów, przyczem 
wszystkie obligacje stale uczestniczą w 
losowaniach wygranych. Pierwsze lo­
sowanie wygranych odbędzie się w dniu 
1 marca 1931 r. Pożyczka podlega je­
dnorazowej spłacie w dniu 1 lutego 1941 
r. - Spłata kapitału oraz wypłata odse­
tek i premij nastąpi, stosownie do życze­
nia posiadaczy obligacyj, albo w dola­
rach, albo w złotych według stosunku: 
1- dolar równa się 8.914 zł. Obligacje po­
życzki posiadają wszelkie przywileje, 
przysługujące dotychczas wypuszczo­
nym przez Państw o Polskie tego rodzaju 
papierom. Cena emisyjna obligacyj tej 
pożyczki wynosi 6 dolarów za jedną ob­
ligację wartości imiennej 5 dolarów. 
Sprzedaż obligacyj serji III Premjowej 
Pożyczki Dolarowej i wymiana na nie 
dolarówek uskuteczniana będzie za po­
średnictwem Banku Polskiego, Poczto­
wej Kasy Oszczędności i ich oddziałów, 
a w razie wpłacania przez nabywców 
należności za obligacje wyłącznie w zło­
tych — również za pośrednictwem Cen­
tralnej Kasy Państwowej i wszystkich 
kas skarbowych.

Order sowiecki dla Krzyżanowskiego.
Moskwa. (PAT.) Prezydium cen­

tralnego komitetu wykonawczego Rosji 
sowieckiej postanowiło przyznać order 
Lenina za wyjątkowe zasługi w dziedzi­
nie elektryfikacji ZSRR, Krzyżanow­
skiemu, wiceprezesowi komisji planów 
państwowych, który w r. 1920 byl prze­
wodniczącym komisji państwowej dla 
tstalenia planów elektryfikacji ZSRR.

Gruzja broni się przed Sowietami.
Genewa. (PAT.) Gruzińskie biuro 

prasowe donosi z Tyflisu, iż na skutek 
zerwania rokowań między Sowietami a 
powstańcami kaukaskimi, rozpoczęły się 
dalsze starcia zbrojne. W  wielu miej­
scowościach doszło do krwawych starć. 
Władze sowieckie rozstrzelały szereg 
wybitnych działaczy kankuskich. (Gru­
zini — to lud góralski, mieszkający w gó-

Ostry satarg zarobkowy 
w Saksonii i Zagłębiu Ruhr.
Przemsyłowcy niemieccy przystąpił] do gwałtownej zniżki płac.

Berlin. (PAT.) Związek Pracodaw­
ców Saskiego Przem ysłu Włókiennicze­
go, mający sw ą siedzibę w Chemnitz, 
wypowiedział związkom robotniczym z 
dniem 28 lutego 1931 r. wszystkie urno- 
wy, dotyczące taryfy płac w tym prze­
myśle. Zarządzeniem tern dotkniętych 
zostało ponad 300.000 robotników i urzę­
dników.

W  tym samym dniu wypowiedział 
umowę taryfową Związek Pracodawców 
Przemysłu Włókienniczego Wschodniej 
Saksonji, mający sw ą siedzibę w Zittau, 
również z dniem 28 lutego 1931 r. Za­
rządzeniem tern objętych jest około 35 
tysięcy robotników.

Berlin. Z Zagłębia Ruhry donoszą 
o nowem zaostrzeniu się konfliktu mię­
dzy pracownikami a pracodawcami w 
przemyśle górniczym. W dniu wczoraj­
szym Związek pracodawców wypowie­
dział pracę 300.000 górników z dniem

15 stycznia. Wypowiedzenie to doty­
czy wszystkich kopalń Dolno - Reńsko- 
Westfalskiego Okręgu Przemysłowego. 
Ze strony rządu czynione są gwałtowne 
wysiłki, zmierzające do zażegnania kon- 
fl.ktu, bowiem obciążyłoby to niezwykle 
fundusz bezrobocia. Przedsiębiorcy do­
magają się zniżki plac o 12 procent, na­
tomiast związki zawodowe zgodziły się 
na zniżkę 4 proc.

Berlin. Dnia 30 ub. m. po 14-godzin- 
nycb naradach zapadła w Wuppertal u- 
chwafa komisji rozjemczej w sprawie ta­
ryfy płac w przemyśle włókienniczym 
okręgu uadreńskiego. Mocą tej decyzji, 
począwszy od 16 stycznia 1931 r. stawki 
płac mają być obniżone o 7 procent. — 
Termin ważności tego zarządzenia upły­
wa z dniem 15 jipca 1931 r., zaś termin 
przyjęcia orzeczenia rozjemczego upły- 
v a w dniu 7 stycznia 1931 r. Decyzja ta 
aotyczy przeszło 45 tysięcy robotników.

Zabiegi Niemiec o  unikniecie 
greiacel w Genewie kieski.

Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa donosi 
z Paryża, że ambasador niemiecki von 
Hoesch, który w czasie świąt Bożego 
Narodzenia spotkał się z ministrem Cur- 
1 usem w Berlinie, po powrocie do P ary ­
ża przyjęty został przez francuskiego 
ministra spraw zagranicznych B randa, 
z którym odbył dłuższą rozmowę na te­
mat aktualnych zagadnień politycznych.

Prasa berlińska uzupełniając tę wia­
domość donosi na podstawie informacji

z kół miarodajnych, że przedmiotem roz­
mowy była sprawa skarg niemieckich 
przeciwko Polsce, zgłoszonych do Ligi 
Narodów. Przypuszczać należy, podkre­
ślają dzienniki, „że Polska, która sprze­
ciwia się wysunięciu tych skarg na forum 
Rady Ligi, uzyska poparcie rządu fran­
cuskiego. Należy więc już teraz posta­
rać się o znalezienie sposobu celem uchy­
lenia klęsk] Niemiec w Genewie".

Tysiące aresztowanych w Turcji.
Konstantynopol. W  Smyrnie, należą­

cej do Turcji, ujawnił się ruch rewolu­
cyjny, wymierzony przeciwko wpiowa- 
dzeniu europejskiej kultury do Turcji. 
W yznawcy Machometa, przyzwyczajeni 
do haremów, kwefów i tak odmiennych 
od naszych, obyczajów tureckich, sprzy­
krzyli sob e reformy wprowadzane przez 
obecnego dyktatora, Kemala Paszę. — 
Przygotowania rewolucyjne, których o- 
środek znajdował się prawdopodobnie 
u Mensemen, nie są wydarzeniem odo­

rach Kaukazu. Broni on się bohatersko 
przed najazdem sowieckim jak przedtem 
rosyjskim. Tragedią jego jest. że właś­
nie szereg wybitnych komunistów, m. in. 
dyktator Sowietów Stalin, jest pocho­
dzenia Gruzinem).

cobnionem, lecz przedstawiają pierwsze 
o'adjum rozwoju ruchu, sięgającego do 
Konstantynopola, którego celem jest oba­
lenie obecnegó ustroju, zaprowadzonego 
pizez Kemala Paszę. W Menemeri, Ma­
gnezji, Baklikssen, Konji, Smyrme Kon­
stantynopolu aresztowano tysiąc ludzi, 
między nimi wiele kobiet Internowano 
również wielu szejków, derwiszów, hadżi 
i immanów (osoby o godnościach świec- 
k ch i duchownych), a nawet cały bata­
lion piechoty, który nie uważano za zbyt 
lf jalny.

Ankara. (PAT.) Agencja anatolijska 
zaprzecza wiadomościom, jakoby prezy­
dent republiki Mustafa Kemal Pasza miał 
zamiar ustąpić ze stanowiska prezydenta 
na rzecz Fevzi Paszy oraz sam zająć się 
tworzeniem gabinetu.

B A N K  U D O W Y
Spółdz. z odp. ogr.

w Nowej Wsi (k. Król. Buty) 
#

Płaci za wkłady oszczędnościowe 
5*/a do 10°/0

•
Zastępstwo Banku Polskiego

Kolektura Państwowej Loterji 
Klasowej

Marszałek Joffre umierający.
Paryż. (PAT. Lekarze, wychodzą­

cy w czwartek 1 bm. o godz. 20 z kli- 
r k i  oświadczyli, że oddech chorego je­
szcze nie ustał. Po raz pierwszy jednak 
marszałek Joffre tak długi czas pozo­
staje w stanie nieprzytomnym, zwiastu­
jącym agunję.

Groźba strajku węglowego w  Anglji 
trwa.

Londyn. (PAT.) Pomimo w ysił­
ków przywódcy górników Yooka pow­
staje obawa, że pomoc rządowa w kon­
flikcie węglowym w Walji południowej 
nadeszła zapóźno i że przerw y w pracy 
nie uda się uniknąć

Strajk górników w Południowej Walji.
Londyn. (PAT.) W kopalniach Po­

łudniowej Walji praca została prawte cał­
kowicie wstrzymana. Na 160.000 robot­
ników nie pracuje 140.000. Wszelkie na­
dzieje na złagodzenie zatargu koncen- 
tiują się na urzędzie pojednawczym, któ­
ry zbierze się w sobotę. Według wiado­
mości z kół robotniczych większość ro­
botników solidarnie popiera żądania 
pizywódców, jednak należy stwierdzić, 
że panuje atmosfera raczej pojednawcza 
niż wroga.

Powstańcy hiszpańscy przyjechali 
do Belgji.

Bruksela. (PAT.) Zbuntowar.j lot­
nicy hiszpańscy major Franco j kapitan 
R? da przybyli tu w dniu dzisiejszym. Po- 
l cja powtórzyła m  zalecenia czynione 
mż w Antwerpji. Lotnicy oświadczyli 
dziennikarzom, iż nie zamierzają zatrzy- 
r yw ać się przez dłuższy czas w Belgji 
i spodziewają się, że zostaną niebawem 
zaangażowani jako lotnicy przez jedno 
z państw Ameryki Południowej.

BRANIBOR.
126) (Ciąg dalszy).
— A wam nie jedno, gdzie zginiemy, 

czy tu, czy na lutyckiej ziemi?
— Praw da?
— I tu i tam rzymskie wojsko bijem.
— Dobrześ powiedział.
Po dwóch dniach ukazało się rycer­

stwu miasto, z kamiennemi kościołami, z 
wielkim zamkiem i białemi domami.

— Merseburg!
— Jedna z . stolic cesarza.
— Skryć się w lasy.
— W puszczy czekać będzie.
— Ja w miasto pójdę — rzekł Mści­

woj.
— Nie opuszczę cię panie — zawołał 

Sobieta.
W  czarnym borze sto koni ukryto, na 

ulicę miasta weszli dwaj męże w obce u- 
brani stroje. Wstąpili do gospody, gdzie 
pachołkowie miód piją, gdzie mieszcza­
nie merseburscy przy konwi piwa o spra 
wach państwa i nowinach miejskich roz­
prawiają. Przystąpił do nich Mściwoj, ka 
zał gospodarzowi podać nowy dzban 
trunku i siadł wśród gwarzącej żywo 
gromady.

— Coś waćpan za jeden — pyta Mści 
woja płatnierz mieiski.

— Z Kolonji do Starogardu wędruję 
— rzekł po niemiecku Mściwoj.

— Merseburg nie leży na twej dro­
dze.

— Umyślnie zboczyłem, słysząc, że 
tu odbędzie się ślub krewnej, cesarza.

— Za trzy dni związek ich biskup w 
bazylice pobłogosławi.

— Mnóstwo rycerstw a się zjechało. 
Państwo młodzi już od wczoraj obcho­
dzą kościoły i kaplice. Jutro rano idą do 
pustelnika, aby im na drogę życia pobło­
gosławił.

— Gdzież żyje ten pustelnik?
— Idź lasem korytem Solawy, potem 

skręć na drożynę, która do słowiańskie­
go Lipska przez bór wiedzie. W samej 
puszczy mieszka święty człowiek...

— Pójdę i ja do niego.
— Masz intencję?
— Pragnę, żeby mi odpuścił moje 

grzechy.
— Piwo w trzeje.
— Za wasze zdrowie tę czarę wychy 

lam! — zawołał Mściwoj.
Wnet- opuścił gospodę i miasto. Do 

pobliskiego lasu ze Sobietą spieszy. Idzie 
wąwozem, w któfym woda szumi, dra­
pie się na wzgórze, gdzie wysokie dębv 
rosną. Stanął, włożył do ust dwa palce 
w kłąbąk zgięte i świsnął przeraźliwie. 
Z podszytego lasu, parji, gąszczy olszo­
wych i zarośli kilkudziesięciu ludzi leci,

w kilka mgnień oka otoczyło Mściwoja 
zbrojnych żołnierzy koło.

— Pustelnię na drodze do Lipska ob­
sadzimy !

*  *  *

Kręta drożyna przez bór wiedzie, 
przez straszny ponury las do pustelni iść 
trzeba. Pełno jaskiń, parji, wybojów. Da­
wniej mieszkali tu zbójcy, okolice pusto­
sząc, mienie ludzkie rabując, aż do Lip­
ska, aż do Drażdżan (Drezna) się zapu­
szczając. W yłapał opryszków, zbójców 
i morderców Henryk i wysłał ich do ha- 
welańskiej ziemi (Thiethmar), aby bar­
barzyńskiej Słowiańszczyźnie zanieśli 
kulturę, światło moralności i cnoty. Tam, 
gdzie krew ludzka się lała, gdzie miesz­
kała bezbożność i zbrodnia, osiadł świę­
ty pustelnik, modląc się za grzesznych 
ludzi, zasługami i umartwieniami winy 
ludzkie mażąc. W obdartej szacie, zimą 
i latem boso, napół nago chodzi, korzon­
kami się żywi, w zimnej i wilgotnej mie­
szka jaskini.

Pustelnia zawsze jak grób cicha, dziś 
zaroiła się strojnym, różnobarwnym tłu­
mem. Nad krętym szlakiem potoku tłum 
jasnych panów idzie do świętego uroczy­
ska, dolatują echa ludzkiego gwaru, ry ­
cerze dworską mową dostojne panie za­
bawiają.

— Patrzy  w oczy swej królowei, 
chwili bez niej żyć nie może.

— Cnota serce Wilhelma podbiła.
— Szkoda zaprawdę, że tylko cnota.
— Wy mężowie przebaczycie nawet 

niecnotę, jeśli ją pokryła uroda i piękne 
lico.

— Brzydkie lico jest jako obraz szpe­
tny. Znośnym on będzie, jeśli go klejnot 
i złota oprawa pokryje.

—; Złośliwym jesteś rycerzu. Nietylko 
cnota i złoto, lecz jasność majestatu na­
rzeczoną Wilhelma stroi.

— Krewna cesarza Ottona.
— W istocie. Wielkie jest familijne 

podobieństwo. Dziewoja jak Otton krót­
ka, jak Otton czerwona.

— Co to? Szczęk broni w lesie sły-

— Wydaje ci się, hrabio. W  tern ma­
teczniku żywej duszy niemasz.

— Chrzęst miecza wyraźny.
— Głuszec zerwał się ze strony i sta­

re gałązki łamie, zeschłe iglice sypią się 
z drzewa.

— Chór ptasząt młodej parze śpiewa 
pieśni.

— Narzeczona Wilhelma o świecie 
nie wie, zakochana w pięknym rycerzu

— Ciszej, słyszą nas...
— Oto pustelnik przed nami.
Przed jaskinią pustelnika tłum ludzi

się modli. Wilhelm ze swą ukochaną klę­
czy u stóp krzyża, przybitego na dębie 
u wejścia do eremu. (C. d. n.).



Kronika bieżąca.

Sobota

3
Stycznia

Genowefy p.

Ws:h6d Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.44; o godz. 15.36.

Biuro porady prawnej 
.Katolika*M s

rędzle  czynne w miesiącu styczniu 1931 
roku w dni następujące:

W  Katowicach w Redakcji „Kato­
lika" przy ul. św. Stanisława 4 (I piętro) 
w  poniedziałki dnia 12 i 26 stycznia, oraz 
■Vi czwartki 8, 15, 22 i 29 stycznia tylko 
przed południem.

W  Mikołowie w  „Oberży Krakow­
skiej" p. Jana Kiela, ul. Krakowska 23 
(przy targowisku) tylko w poniedziałki 
5 i 19 stycznia przed południem.

W  Pszczynie u restauratora p. Mi­
chała Zawiszy przy ul. Gotsmana we 
wtorki (dni taigowe) 13, 20 i 27 stycz­
nia tylko przed południem.

W  Radzionkowie w domu kolporte­
ra „Katolika" Jakóba Cichowskiego 
(przy targowisku) w środy 7, 14, 21 i 28 
stycznia tylko przed południem.

W  Rybniku w restauracji p. W ie­
czorka, przy ulicy Raciborskiej w sobo­
ty 3, 10, 17, 24 i 31 stycznia tylko przed 
południem.

Zaznaczamy jak najwyraźniej, iż 
b ;uro porady piawnej jest czynne tylko 
w dni wyżej podane. W inne dni nie 
udziela się porad. Do porady można 
przychodzić tam, gdzie każdemu najdo­
godniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed­
łożeniem najnowszego kwitu abonamen­
towego. Do zapytań listownych należy 
załączyć na odpowiedź znaczek poczto- 
V y za 25 groszy.

Czytelnicy! Przychodźcie do naszych 
biur porad prawnych z pełnem zaufa­
niem. Każdą sprawę załatwimy, o ile 
jest to możliwe i zgodne z obowiązują- 
cemi przepisami praw.iem'. Przychodząc 
oo nas, chronicie się sami przed niesu­
miennymi pisarzami podatnymi, którzy 
y.a każde pismo każą sobie dobrze pła­
cić, a niejednokrotnie sprawy załatwiają 
ie  szkodą dla Was.

— W ysokość zarobków w różnych 
gałęziach przemysłu. W ed’ug opracowa­
nego przez głćwny urząd statystyczny 
zestawienia, płace zasadnicze robotni­
ków za 7-godzinny dzień pracy przed­
stawiają się następująco: W  przemyśle 
budowlanym zarobki murarzy, wahają 
v ą  od 11 do 17.84 zl, zarobki robotników 
riewyKwalif.kowanych wynoszą około 
7 zl, kobiet zaś 5 zl; w cukrowniach rze­
mieślnicy zarabiają przeciętnie 8.10 zł. 
dzienn e; w przemyśle spożywczym w y­
kwalifikowani piekarze mają dzie me za­
robki od 18,20 zl; w przemyśle nafto­
wym wiertacze 1 klasy zarabiają 11,31 
zł, destylatorzy 9,92 zł., pomoc fachowa 
w kopalniach 7,54 zł, robotnicy placo­
wi, pomocnicy w rafineriach oraz kobie­
ty w kopalniach 5,44 zi;  w kopalniach 
węgla kamiennego zarabiają górnicy 
p.zec.ęmte 9 S8 zł; pomocn.cy ponad 24 
lata pod ziemią od 5,70—6,08 zł; mło­
dociani pomocnicy pod ziemią od 3,42
3 80; rzemieślnicy wykwalifikowani na 
powierzchni 7 bO zł, Oiaz kobiety na po­
wierzchni od 2,66 do 3,42 zł; w przemy- 
śie metalowym rzemieślnicy zrabiają 
cd 8,40 do 9,36 zł, pomocnicy fachowi 
6 42 do 757 zł.

— M:eszkania dla nauczycieli. A
związku z ogłoszonym iozporządz-niem 
Prezydenta  a sprawie zmiany ustawy 
i dnia 17 lutego 192ż roku, o zakradaniu 
i utrzymywaniu pubi t-znych szkól po­
wszechnych. które nakłada na <m;ny

ni e mo wi e
as mlekiem wysysa
iloM* CUkl*U równa

k a w a ł  k o m
rrXounuAUL ! mJuty %ouu*x& 

Łe, 'rc/xg/rur^ .
Rozbudowa sieci P. K. P. na Slasku.

Katowice, 2 stycznia. 
Na rozbudowę sieci Polskich Kolei Pań­
stw owych na Śląsku przeznaczone są 
następujące kwoty w milionach złotych: 
na rozbudowę stacyj Katowice, Janów

ś i . ,  Tarnowskie Góry, Cieszyn, Zebrzy- 
cowice, Łazy j inne 25, obejście Byto­
mia 4,9, połączenie górnośląskie 0,85, bu­
dowę linji Herby — Inowrocław 30, Ka­
le ty-Podzamcze 0,54 mil jonów złotych.

c low iązek  dostarczania bezpłatnie nie-, 
szkań nauczycielom szkól pow szedn i». k 
lub wypłacania dodatków na mieszka­
nia, Związek miast polskich wystosował 
do p. ministra spraw wew nętrznych me­
moriał, w którym wskazuje, że rozpo­
rządzenie nakłada na gminy ciężar w 
sumie od 15 do 20 miljonów roczn'e bez 
wskazania źródeł pokrycia, czego żąda 
art. 69 ustawy o tymczasowem uregulo­
waniu finansów komunalnych.

— Przechowywanie broni w komi­
sariatach policyjnych. Podczas inspek­
cji na terenach poszczególnych woje­
wództw minister spraw wewnętrznych, 
pan Składkowski stwierdził, że w nie­
których komisariatach i posterunkach 
policji przechowywanie broni odbywa 
s ę w  sposób niewłaściwy Chodzi tu 
o broń policyjną, organizacji przyspo­
sobienia wojskowego, broń skonfisko­
waną itd. Minister polecił zwiększyć 
czujność podwoić gwarancję zupełnego 
bezpieczeństwa przed ewentualnym za­
machem w celach występnych przez oso 
ly  postronne. Równocześnie komendant 
główny P. P. polecił komendantom wo­
jewódzkim poddać rewizji dotychcza­
sowe przepisy miejscowe w sprawie 
przechowywania broni.

— Projekt ustawy o państwowym  
funduszu drogowym. W ostatnim czasie 
całkowicie już opracowano i uzgodnio­
ne między min. robót publicznych a min. 
skarbu projekt nowelizacji p raw a o pań­
stwowym  funduszu drogowym. Prze- 
■,’cwszystkiem do istniejących przepisów 
wprowadzono artykuł, zapewniający na 
t--n cel stałą dotację skarbu państwa Do­
tychczas dotacje takie były udzielane. 
j( anak .tie były zagwarantowane w od­
powiedniej ustawie jedynie rząd z w ła­
snej inicjatywy wstawia) do budżetu su- 
n.y, przeznaczone na dotacje. Suma od­
nośna nie jest w projekcie ustalona i 
zależeć będzie z jednej strony od sytua­
cji skarbu państwa, z drugiej zaś strony 
od potrzeb w tej dziedzinie. Zadaniem 
funduszu jest nietylko budowa dróg no­
wych, ale również i konserwacja sta­
rych.

— Jak przedstawia się sprawa mart­
wego sezonu. Sprawa zniesienia t. zw. 
, martwego sezonu“ w o k r ^ ie  zimowym, 
budząca wielkie zainteresowanie w ko­
łach robotniczych, przedstawia się na­
stępująco.

Zarząd główny funduszu bezrobocia 
nu w'ystąpił dotychczas do minister­
stwa pracy i opietri spoiecznej z wnios­
ł e m  o uchylenie t. zw. „sezonu m art­
wego" z uwagi na to, że obciążyłoby to

inacznle jego wydatki, kióre przy obec­
nym kryzysie są i tak już bardzo w yso­
kie. Dotychczas fundusz bezrobocia za­
dłużony jest w min. skarbu na kwotę 
około 40 milj. zł, a ponadto fundusz bez- 
tobocia wypłacił w tym roku około 80 

miljonów złotych zapomóg bezrobot­
nym. W  tym stanie rzeczy uchylenie 
„sezonu martwrego“ powiększyłoby licz­
bę korzystających z zasiłków naw’et do 
10.000 osób.

Aby bezrobotnym sezonowcom, któ­
rzy W' wytworzonej sytuacji nie będą ko­
rzystali z zasiłków z funduszu bezrobo­
cia, przyjść z pomocą, zorganizowana 
będzie przez władze samorządowa i w o­
jewódzkie pomoc doraźna, na co mini- 
s łerstw’o pracy i opieki społecznej asyg- 
nuje obecnie 1,500.000 miesięcznie.

— Energiczna walka z rcdiopajęczar- 
sewem. Ministerstw-o spraw w ew nętrz­
nych rozesłało do wszystkich wojewo­
dów okólnik, w którym ooleciło zw ró­
cić baczną uwragę władzom administra* 
cyjnym na konieczność podjęcia ener- 
g.cznej w^alki z radjopajęczarstwrem. Je­
dnocześnie ministerstwo poleciło woje­
wodom, by wydali oni zarządzenia, na 
podstawie których organa w-ykonawoze 
władz administracyjnych przy okazji 
pełnienia swoich obowiązków kontrolo­
wałyby radjo-odbiorców, czy posiadają 
zezwolenie urzędu pocztowego. Organa 
policjj państwowej w  razie stwierdzenia 
posiadania nielegalnego radiostacji, kie 
icW!ać winny odnośne dc niesienia do 
powiatowej wiadzy administracyjnej, 
a odpis’ tego doniesienia do właściwe; 
cyrekcji poczt i telegrafów.

Woiewództwo śląskie.
* Dalsze datki z okazji ingresu J. E. 

hs. biskupa Stanisława Adamskiego zło­
żone dla biednych. Mainka Leopold, W y- 
iy  20 zl; Kawiarnia Liborius Otto 10 zł; 
Kruczek, Król. Huta (Pnlonja) 5 zł; Li- 
scń Józef, Czerwionka pow. Rybnik 6 zł; 
Księgarnia j Drukarnia Katolicka. Kato­
wice 20 zł; Związek Banków w W 'i,rw  
śl„  Katowice 100 zł; Mastalirs, Łaz ska- 
ś iednie  5 zł; FI. Krzoski., Świętochło­
wice 10 zł; Ks. prof. R. Josiński, Kato­
wice 5 zł; Administracja Spółki B rac­
kiej, Tarnowskie Góry 20 zł

* Krajowa wystawa kanarków na 
Śląsku. Na zebraniu Centralnego Związ­
ku Zrzeszeń Hodowców Kanarków: w  
Pnlsce, odbytem we Lwowie, uchwalo­
no, urządzić Krajową Wystawcę Kanar­
ków, połączoną z w ystaw ą  o mistrzo­
stwo Polski, na Górnym Śląsku dnia 6-go 
stycznia 1931 roku. Wystawcą zajmie się

klub „Kanarja" z Król. Huty. Udział w  
w ystaw ie mogą brać tylko tow arzystw a, 
które są zrzeszone w Centralnym Zwią­
zku Zrzeszeń Hodowców Kanarków w  
Polsce. Inne tow arzystw a, które pra­
gnęłyby wziąć udział w  w’ystawie kon­
kursowej mogą to uczynić tylko w kia. 
i ic powszechnej j poza konkursem Zgło­
szenia o przyjęcie do centrali należy 
skierować na ręce wiceprezesa centrali 
p. Józefa Ketzlera w  Król. Hucie, uL 
Mickiewicza 39.

Z Katowickiego
Przedłużenie godzin handlowych.
Katowice. Polski Związek To w. Ku­

pieckich Woj. śl. w Katowicach podaje 
do wiadomości, źe Magistrat po myśli 
§ 9 rozp. z dnia 18 III. 1919 r. (Dz. U s t  
Rzeszy nr. 315) przedłużył dla tutejsze­
go kupiectwe godziny handlowe w dniu 
3 stycznia 1931 roku do godz. 20-ej.

Wadliwe ogrzewanie wagonów. 
Katowice. Coraz częściej wpływają 

skargi od pasażerów kolejowych w spra­
wie wedliwego ogrzew-ania wagonów. 
Napotyka się pociągi nie ogrzewane, inne 
zaś są ogrzewane tak, że pasażerowie 
duszą się a nawet mdleją z gorąca. Regu­
latory centralnego ogrzewania nie dzia­
łają. Wychodzenie z rozgrzanych wago­
nów staje się powodem licznych zazię- 
bień. Skargi te słychać już od dłuższego 
czasu, lecz władze kolejowe ich nie re­
spektują, czy też nawet lekcewrażą.

Raniony bagnetem.
Katowice. Onegdaj w  nocy przyszedł 

na stację pogotowia ratunkowego niejaki 
Oton Kamiński, broczący silnie krwią z 
górnej wargi. S traż sanitarna opatrzyła 
mu ranę. Kamiński zeznał, że został na­
padnięty przez pewnego żołnierza, znaj­
dującego się w  towarzystw ie dwóch cy ­
wilnych osób, który  go zranił bagnetem.

Samochód w płomieniach.
Katowice. W skutek defektu motoru 

zapalił się na rynku katowickim samo­
chód osobowy. Ogień ugasiła straż po­
żarna. Szkody materialne wynoszą oko­
ło 1000 zł.

Włamanie do restauracji.
Katowice. Do restauracji Emy Glock 

manowej przy ul. Marszałka Piłsudskie­
go wiamali się złodzieje, k tórzy przy­
właszczyli sobie większą ilość papiero­
sów, 7 butelek wódki, zegarek złoty dam 
ski a z kasetki bufetowej 360 złotych. 
W artość skradzionych rzeczy dochodzi 
do 600 zł.

Bandytyzm.
Katowice. Błaszczyk Rozalja z P y ­

skowic pow. Gliwice (Śląsk Opolski) 
zgłosiła, że na ul. Jana  w  Katowicach, 
przystąpił do niej nieznany osobnik i w y ­
rw ał jej teczkę skórzaną koloru ciemno- 
bronzowego, poczem zbiegł. W  teczce 
znajdowało się 50 m arek niem., 19 zł., 1 
para śniegowców, paszport opiewający 
na jej nazwisko a wystawiony przez sta­
rostwo w Gliwicach, zaświadczenie za­
mieszkania i 3 fotografje. Bandyta był 
wzrostu około 1,65 m., szczupłej budo­
wy ciała, ubrany w czarny płaszcz z ak­
samitnym kołnierzem, spodnie bronzowe 
w kratki, trzewiki czarne, siwy kapelusz 
twarz miał pociągłą, gładko goloną, wło­
sy blond. Pościg za spraw eą był bezsku­
teczny.

Samobójctwo.
Katowice. Strempler Jan, zamieszka­

ły przy ul. Gliwickiej 1, doniósł policji, 
że jego sublokator Tiołka Józef urzędnik 
kantoru wymiany na dworcu kolejowym 
w  Katowicach, powiesił się na klamce u 
drzwi. Zwłoki samobójcy odstawiono do 
kostnicy szpitala miejskiego wr Katowi­
cach. P rzyczyny  targnięcia się na w łas­
ne życie dotychczas nie ustalono.

Samobójstwo w hotelu.
Katowice. Policja wiedeńska zawia­

domiła tutejszą policję o wstrząsającej 
tragedji, jaka rozegrała się w  jednym i  
hotelów wiedeńskich, gdzie dwoje mło­
dych ludzi, mianowicie niejakiego Euge­
niusza Lorenca i Marię Klempę z Kato­
wic znaleziono bez życia z przestrzelo- 
nemi skroniami. Młoda para pozostawiła 
list, w  którym  wyjaśnia, iż pozbawia się 
życia, ponieważ nie mogła znaleźć tamże 
żadnej pracy.



Najechany samochodem.
Zawodzie pod Katowicami. Na ulicy 

Murckowskiej w  Zawodziu samochód 
półciężarowy najechał na Wilhelma No­
gę z ul. Florjana 1. Wymieniony dozna 
lekkiego okaleczenia głowy. Winę w  wy 
padku ponosi chłopiec sam.

Kradzież kieszonkowa.
Zawodzie pod Katowicami. Kupiec 

Konrad Drozdek z Zawodzia poniósł do 
tkliwą szkodę. Będąc w urzędzie skar 
bowym w Katowicach skradł mu pewien 
osobnik z kieszeni palta skórzany port­
fel, w którym znajdowało się 170 zł. go­
tówki i karta  cyrkulacyjna. Złodzieja nie 
odszukano.

Kurs gospodarstwa domowego.
Siemianowice w Katowickiem. P rzy  

szkole im. Grzegorza Piramowicza, przy 
ul. ks. Stabika zostanie o tw arty  dnia 3 
stycznia 1931 roku kurs gospodarstwa 
domowego. Zgłoszenia na kurs przyjmu­
je kierowniczka kursu p. Gawrońska w 
szkole Piramowicza.

Z Świętochłowickiego
Apel do obywatelstwa.

Chropaczów w Swiętochłowickiem. 
Jako 32-letni, stały  czytelnik „Katolika" 
przeszedłem z nim różne koleje, dużo w 
nim w yczytałem  i wiele się z niego nau­
czyłem. P rz y  zmianie roku chciałbym 
zaapelować do wszystkich obywateli 
Chropaczowa, ażeby nareszcie porzucili 
wszelkie gazety niemieckie, które ich ni­
czego nie nauczą, lecz jeszcze bardziej 
zdeprawują, gdyż gazetom niemieckim 
nie chodzi bynajmniej o wykształcenie 
charakteru  sw ych czytelników. Garnij­
cie się w szyscy  do naszego starego „Ka­
tolika" a przekonacie się, że się wiele z 
niego nauczycie; tak jak to było przed 
laty, kiedy w każdym domu czytany był 
przeważnie „Katolik".

Z Pszczyńskiego
jarmarki i targi na bydło.

Mikołów w Pszczyńskiem. Jarmarki 
i targi na bydło w roku 1931 odbędą s ę 
w  następującym porządku: środa, dnia 7 
stycznia 1931 r. targ na bydło i konie 
środa, dnia 11 lutego targ na bydło, śro­
da, dnia 11 marca targ na bydło, środa, 
dnia 22 kwietnia targ na bydło; czwartek  
dnia 23 kwietnia jarmark, środa, dnia 13 
maja targ na bydło i konie, środa, dnia 3 
czerw ca targ na bydło, środa, dnia 1 lip- 
ca targ na bydło, czwartek, dnia 2 lipca 
jarmark, środa, dnia 12 sierpnia targ na 
bydło i konie, środa, dnia 2 września targ 
na bydło; czwartek, dnia 1 października 
jarm ark; środa, dnia 14 października targ 
na bydło i konie, środa, dnia 11 listopada 
targ na bydło, środa, dnia 2 grudnia targ 
na bydło.

Pod kołami pociągu.
Tychy w  Pszczyńsk. W  tych dniach 

w  czasie przejazdu pociągu osobowego 
przez dworzec tyski wpadła pod koła 
pociągu niejaka Emilja Wojtyczko. Nie­
szczęśliwa usiłowała wskoczyć do jadą­
cego pociągu. Koła obcięły jej p raw ą no­
gę aż pod udo.

Z Rybnick’ego
Odznaczenie długoletnich pracowników.

Rybnik. W  cechowni kopalni „Erna" 
odznaczono w środę 24 grudnia 1930 r. 
62 robotników i 19 urzędników za 25-let- 
nią pracę na tejże kopalni. Nagrodę roz­
dano jubilatom w formie miesięcznego za 
robku.. Robotnicy otrzymali 200—350 zł. 
a urzędnicy do 700 zł. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił dyr. Fuchs, orga­
nizator tej miłej uroczystości.

Ostrzeżenie.
Rybnik. W  miesiącu październiku ub. 

roku pojawił się w pow. rybn ica in  pe­
wien osobnik, który podawał się za 
członka kotnisj; szacunkowej i odwiedzał 
mieszkańców w sprawie pożyczek bu­
dowlanych z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego w Katowicach, przedkładając 
jednocześnie różne plany budowy do­
mów. Od Friiholcowej Walerji w  R yb­
niku wyłudził 80 zł gotówki, tytułem 
kosztów podróży, poczem zbiegł w nie­
wiadomym kierunku. Oszust liczy oko­
ło 35—40 lat, wzrostu wysokiego, twarz 
podłużna bez zarostu, silnej budowy cia-

Ze Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W  dniu 31 grudnia ub. r. obchodził 
p. Paw eł Bednorz z Grzybowic 80 rocz­
nicę swych urodzin. Mimo sędziwego 
wieku cieszy się on dobrem zdrowiem 
jest szanowanym w całej gminie. Od 
czasu istnienia „Katolika" p. Bednorz 

jest jego czytelnikiem, a w  młodych la­
tach był on nawet agentem „Katolika" 
' do dziś swego wiernego przyjaciela nie 
popuści. Jak  w młodych latach tak ł w 
czasach obecnych bierze udział w pracy 
narodowej oraz w  publicznych zaba­
wach sw ych rodaków.

*

Najjaśniejszem miastem na Śląsku 
Opolskim jest bez wątpienia Bytom. Na 
placu przed dworcem kolejowym pro­
mieniują tysiącem świateł pięć olbrzy­
mich elektrycznych lamp łukowych. Po  
raz pierwszy rozżarzyły  się te świetlne 
olbrzymy w wieczór wigilijny.

Z Gliwickiego.
Jak  donoszą gazety niemieckie ist­

nieje plan przeniesienia prezydium po- 
icji z Gliwic do Zabrza co ma nastąpić 

t o  ukończeniu robót około budowy 
gmachu policyjnego przy ulicy Zedlitza 
Budowę wymienionego gmachu rozpo­
częto przed kilku miesiącami.

*

M yśliwy Strzyż z Wielopola koło
Pilchowic ścigał dwóch kłusowników. 
J tden  z uciekających odwrócił J ę  nagle 

strzelił z pistoletu, raniąc leśniczego 
w głowę. Rana na szczęście nie zagraża 
życiu.

Z Raciborskiego.
W  sanatorium Obernigk pod W rocła­

wiem zmarł w tych dniach po długich, 
iężkich cierpieniach iekcrz-dentysta dr. 

Zander z Raciborza, którego w marcu 
i biegłego roku napadł j zranił ciężko ko­
chanek jego żony, właściciel fabryki cu- 
‘.erków, W alter Niedopil. Zmarły szu­
kał wyleczenia w wymienionem sanator­
ium, pochowany został w  Raciborzu. 

Niedopil, który strzelił do Zandera, ZD­
S’ał skazany dawniej na 4 lata więzienia.

*

Robotnik Kozletek, jadąc na rowerze 
do Raciborza, napadnięty został przez 
dwóch bandytów, którzy po zrabowa- 
niji 23 marek, przywiązali go do słupa 
przewodów elektryczny :h. K. uwoitrony 
został przez przechodniów. Policja jest 
na tropie sprawców.

Z Opolskiego. 
Zmiany w duchowieństwie.

Ks. proboszcz Franciszek Strzybny 
r a  Rozbarku pod Bytomiem został mia­

nowany dziekanem honorowym. Ks. ku- 
ratus Tomeczek proboszczem przy kośc. 
-św. Ducha w Zabrzu. Ks. kuratus Janik 
proboszczem przy  kościele św. Jadwig 
w Zaborzu-Porębie. Ks. proboszcz Leo­
pold Maruszczyk tymczasowo w Koziej- 
Siyji administratorem w Klettwitz (Łu- 
życe Dolne). Nowowyświęcony ks. Jan 
Kaliga tymczasowo w Fflrstenberg  nac 
Cdrą kapelanem w Bobrku pow. bytom ­
ski. Ks. Antoni Kuroczik w  Dobrodzieniu 
kapelanem przy kościele Najśw. Marji 
Panny w Bytomiu. Ks. kapelan Józef Sy-  
malla w Bobrku kapelanem w Dobrodzie­
j u .  Kapelan zamkowy ks. Karol Kupka 
w Niemodlinie na zastępstwo do Ko- 
ziejszyji.

*

W  nocy na 27 grudnia zamordowa 
ra  została w Dobrzyniu Wielkim 68- 
letnia staruszka Juljanna Kołodziejowa 
Morderca podciął staruszce gardło, a 
następnie podpalił mieszkanie. Policja 
przytrzym ała podejrzanego o zbrodnię 
Piotra Nowaka, k tóry  już trzykrotnie 
dokonał włamania do mieszkania s ta ­
ruszki. Nowak nie umiał wykazać sw e­
go pobytu w  czasie gdy dokonano zbro­
dni. Syn zamordowanej, który kry tycz­
nej nocy był na zabawie, twierdzi, źe 
Kołodziejowa posiadała w  domu około 
100 marek, których dotychczas nie zna 
leziono.

*

W  pierwsze święto Bożego Naro­
dzenia odbyło się w kościele śś. Piotra 
i P aw ła  w Opolu poświęcenie nowego 
ołtarza przez ks. proboszcza Sonnka. W 
uroczystości poświęcenia wzięły udział 
liczne rzesze wiernych.

Z Oleskiego.
W  Bodzanowicach wskutek zacza­

dzenia dymem zmarła wdowa Kudełko i 
jtj córka Anna. W ypadek spowodowa­
ny został zawczesnem zamknięciem t. 
zw. szybra.

•
W  Jasinach aresztowano robotników 

Ernesta i Franciszka Neumannów. a w 
Ligocie Dolnej Ryszarda Heisera, podej­
rzanych o napad rabunkowy, popełnio­
ny na osobie dr. Johna w Kaiserswaldau, 
powiat Goldberg (Śląsk Dolny).

*

W  W olęciiie  urządzono tymczasową 
szkołę ludową, której poświęcenie od­
było się w  ubiegłą niedzielę. Okolicz­
nościowe kazanie wygłosił i uroczyste 
nabożeństwo odprawił w kościele para- 
f alnym ks. proboszcz Dombek. Narazie 
urzęduje przy nowej szkole jedna siła 
nauczycielska.

a, włosy blond czesane do góry. kę- 
dzierżawe, nos długi, orli zęby wszy si­
de, cera blada, ubrany w granatowe 
ubranie i płaszcz letni. Ostrzega się 
■rzed wspomnianym oszustem.

Wielki wieczór kolend i pieśni. 
Rydułtowy w Rybnickiem. T ow arzy­

stwo śpiewu im. św. Cecylji urządza w  
niedzielę, dnia 4 stycznia rb. o godz. 18 
na sali p. Tytki w Rydułtowach wielki 
wieczór kolend i pieśni, na który złożą 
się produkcje chóru męskiego i miesza­
nego pod batutą dyr. p. Emanuela Depty. 
Program  składa się z utw orów  Wiecho- 
wicza, Chopina, Kotarbińskiego, Nawoł- 

I ki, Bethovena i innych kompoz. Podczas 
I koncertu przygryw ać  będzie orkiestra 
smyczkowa. Po  koncercie zabaw a tane­
czna. Zarząd tow arzystw a prosi o jak 
najliczniejszy udział wszystkich miłośni­
ków śpiewu z Rydułtów i okolicy.

Z Tarnocrórskiego
.Przebudowa szpitala powiatowego.
Tarnowskie Góry. W  czasie renow a­

cji szpitala powiatowego w Tarnowskich 
Górach zaprowadzono także centralne 
ogrzewanie. Dotychczasową kaplicę prze 
niesiono do znacznie większej sali na tem 
samem piętrze lecz od strony podwórza, 
przezco ruch uliczny nie będzie przeszka 
dzał w czasie nabożeństw.

Z Cieszyńskiego
Zgon wójta.

Brenna w Bielskiem. W  drugie święto 
Bożego Narodzenia rozstał się z tym pa­
dołem płaczu po długiej i ciężkiej cho­
robie w 52 roku życia tutejszy nacze lnk  
gminy śp. Antoni Madusiok. Zgon jego 
wywołał powszechny żal wśród w szyst­
kich mieszkańców gminy Brenna. Zmar­
ły był pilnym i pracowitym gospoda­
rzem. W roku 1922 został wybrany na­
czelnikiem gminy. Na stanowisku tem u- 
miał sobie zjednać ogólne zaufanie. Urząd 
ten piastował do samego zgonu Za ,'ego 
urzędowania gmina rozwinęła się na 
wszystkich polach pracy. Ciężka choro­
ba przecięła przedwcześnie pasn.o jego 
życia. Rzadkie zalety charakteru, p ra­
wość, sprawiedliwość i dobroć serca, 
czyniły z niego człowieka zacnego, któ­
rego na tak odpowiedzialnem stanowisku 
trudno będzie zastąpić. R. i p.

Samobójstwo 74 letniego starca.
Bielowicko w Bielskiem. Wyrobnik 

Adam Rusin, lat 74, zamieś-.kały w Bie- 
lowicku popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie. P rzyczyną  targnięcia się na 
życie, były niesnaski rodzinne.

Szkoła ogrodnicza 
Strumień w Bielskiem. Zgłoszenia do 

szkoły ogrodniczej w  Strumieniu przyj­

muje dyrekcja szkoły oraz Śląska Izba 
Rolnicza w Katowicach do dnia 15 stycz  
nia 1931 roku. Szkoła ogordnicza ma na 
celu teoretyczne oraz praktyczne w y ­
kształcenie młodzieży w ogrodnictwie, 
przedewszystkiem w warzywnictw ie i 
sadownictwie. Głownem zadaniem szko­
ły jest podniesienie wiedzy ogrodniczej 
wśród włościan. Nauka w szkole trw a U  
miesięcy od 15 stycznia do 15 grudnia l 
jest bezpłatna. Płaci się tylko 10 złotych 
wpisowego i 40 zł. za pomoce naukowe. 
Za utrzymanie w internacie uczniowie 
płacą miesięcznie 50 złotych.

Kradzież mieszkaniowa. 
Goleszów w Cieszyńskiem. Nieznani 

spraw cy weszli nocą do mieszkania P a ­
wła Czudka, skąd skradli 2 pierzyny, 7 
poduszek, większą ilość garderoby mę­
skiej i żeńskiej oraz bieliznę .ogólnej war 
tości 3000 złotych. Spraw ców  uchodzą­
cych z łupem zauważyli mieszkańcy Her 
manie, którzy zaczęli ich ścigać

Z całe] Polski.
Ożywiony ruch w czasie świąt. 

Zakopane. Zjazd gości osiągną? szczy­
towe napięcie w dniu 24-go b. m. Razem 
przybyło w tym dniu dziesięć szczelnie 

apełnionych pociągów, które przywio­
zły do Zakopanego przynajmniej 3.000 
osób. Tak olbrzymiego zjazdu świątecz­
nego Zakupane jeszcze nie miało nigdy. 
Dobieźne zestawienia s tatystyczne w y ­
kazują, źe w okresie od 9 do 23 grudnia 
wzrost frekwencji w stosunku do tego 
okresu z roku przeszłego blisko 25 proc.

Straszna tragedia miłosna. 
Inowrocław. W e wsi W ichałowo w 

powiecie inowrocławskim rozegrała się 
v strząsająca tragedja 20-ietni Chełmiń- 
sH, od dłuższego czasu prześladował 
171etnią Kreśkowiakównę, która jednak 
uujikała natarczyw ego wielbiciela 

Pewnej noc* Chełmiński p rz tz  w y-  
ite okno dostał się do pokoju, w którym 

spała Kreśkowiakówna i rzuciwszy się 
ra przerażoną dziewczynę udusił ją. 
W ychodząc tą samą drogą, morderca 

tknął się na 20-letniei.o Paczkowskie­
go narzeczonego zamordowanej f ude­
rzeniem siekiery w głowę pozbawił go 
życia. Sam następnie adał się do pobli- 
kiego lasu. gdzie popełnił samobójstwo 

przez powieszenie się.
Uruchomienie kopalni ołowiu 

Kielce. W  Siewierza, w woj kiele;- 
ciem uruchomiona zostanie w ciągu t a j .  
.liższych dwu miesięcy nowa kopal- ;a 

ołowiu pod nazwą „W iktor Emanu-" 
Należy ona obecnie do polskiego towa- 
izy s tw a  kopalnianego. Rząd p><k; u- 
dzielił tow arzystw u pożyczki na jej 
uruchomienie. W kopalni znrjdz i;  za- 
tiudnienit 2000 bezrobo.pych Pierwsze 
łomy ołowiu, wydobyte z tej kopalni 
ddane zosatną państwowej hucie sreh. 

ii. j ołowiu w Strzybrr^y pod Tarnow- 
kiemj Górami. W Siewierzu powstanie 

w'elka nowocześnie urządzona płuczka 
do płukania rudy ołowiu.

Trup na śniegu.
Radomsko. We wsi Sobierzyce w od­

ległości 100 metrów od wji Zaleszczy -e 
znaleziono na śniegu zwłoki 60-let liego 
starca. Jak  dochodzenie wykazało był 
i :m umysłowo-chory, bez stałego mia^ 
Sca zamieszkania, który zmarł w pok 
fcrak opieki nad warjatami jest wielką 
Hęską społeczną. Zwłaszcza zimą na­
leży się troszczyć o chorych, gdy sen 
pod gołym niebem przynosi ze sobą 
śmierć.

Zatrucie denaturatem.
Wilno. W e wsi Januliszki, gminy 

Przewłockiej, w pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia zatruło się denaturatem kil­
ku biesiadników, z których Józef Mar- 
c.nkiewicz, lat 24, syn gospodarka do­
mu i Anastazja Korolenko, lat 45, wdo­
wa, zmarli, nie odzyskaw szy przytom- 
t ości. Pozostałe osoby zdołano urato- 
wać. Gospodarz Jan Marcinkiewicz, 
j. ko spraw ca tragicznego wypadku, 
został aresztowany. Oto nowy przy­
czynek do „humanitarnej" akcji mono­
polu spirytusowego.



Monachium
i jego piwo.

W  B aed ek erze  i w  B rad sh aw . Mo­
nachium  oznaczone jest dw iem a 
gw iazdkam i. Jed n a  z tych  gw iazdek  
m ów i o sztuce , d ruga o . . .  p iw ie. P o ­
w sta je  pytan ie, k tó ra  z tych  gw iazdek  
w y d a je  się N iem com  w ażn iejsza. Je ­
żeli by śm y  zapytali p rzecię tnego  m o- 
nachijczyka, lubiącego republikańsko- 
k ró lew sk i spokói. k tó re j z ty ch  dw óch 
gw iazdek  udzieliłby  p ie rw szeń stw a , 
napew no na sw ój jow ialny  sposób 
p rzy zn a łb y  p ie rw sz e ń s tw o . . .  ulubio­
nem u trunkow i.

Kufel p iw a ze śnieżną p ianą i porcja 
doskonałej cielęciny —  to m arzen ie 
p rzecię tnego  bourgeois w  M onachjum . 
Z łoty  w iek p iw a m onachijskiego m inął 
co p raw d a już daw no. Nie jest ono już 
panem  w szy stk ich  ry n k ó w  św ia ta , jak 
to  by ło  ongiś p rzed  rokiem  1914.

O d czasów  w ojny  św ia to w ej p ro ­
dukcja b ro w aró w  m onachijskich spad ła 
n iem al do po łow y i nie p odw yższa  się 
do tychczas, pom im o zabiegów  i s ta rań  
fab ry k an tó w . L iczba b ro w a ró w  i sło- 
dow ni m aleje w ciąż, W  r. 1928 było  
już tych  p rzedsięb io rstw  zaledw ie 26. 
Z adziw fa;ące jest. że ilość p raco w n i­
k ó w  b ro w arn ian y ch  pozosta ła  ta  sa ­
m a. T łum aczy  s i : to  tern, że w ielka 
flość m niejszych b ro w aró w , ab y  ob ro ­
nić się p rzed  konkurencią, łączy ła  sle 
w jedno w ielkie p rzedsięb io rstw o , k tó ­
re  z łączy ło  w szy stk ich  za in te reso w a­
nych  p racow ników .

Ale produkcja nie m oże w ró c ić  do 
stanu  z przed  roku 1914. O dy w  roku 
1913 w  M onachum  w y produkow ano  
3.735.842 hek to litrów  piw a. w  r. ub ie­
głym  liczba ta w ynosiła  ty lko  2.985.457 
hek to litrów . Z kontyngentu  tego  sam o 
M onachjum  snożyło  1.568 615 h ek to ­
litrów . Z kon tyngen tu  te°T> sam o Mo­
nachjum  spoży ło  1.568 615 hek toń trów . 
co  w ynosi na p łow e roczn ie 219 litrów

W  zw iązku  z a ferą  g iełdow ą „O us- 
tric ’a, k tó ra  doprow adziła  do obalenia 
gabinetu  T ard ieu , zazn aczy ły  się w p ły ­
w y w ielkich dzienników  parysk ich , 
k tó re  pozostają  w  bliskim  kon takcie ze 
św iatem  t. zw . w ielkich finansów . 
W ielka p rasa  p ary sk a , z m ałym  w y ­
jątkiem , podobnie z re sz tą  jak i am ery ­
kańska, osiągnęła w ysok i stopień sko- 
m erac !alizow ania, tak , iż w p rasie  obu 
tych  k ra jó w  m om enty handlow e gó­
rują nad redakcym em l, w  p rzec iw ­
staw ien iu  n. p. do Angiji i innyh k ra jów  
europejskich, gdzie p ra sa  jest p rz e ­
w ażnie organem  p a rty j politycznych . 
Znajduje to  k lasyczny  w p ro st w y raz  
w  tern, iż nad ca ’a o lb rzym ią p ra są  p a­
ry sk ą  panują dw ie agencie : og łosze­
n iow a H avasa  i ko lp o rte rsk a  H achet- 
te ’a. W p raw d zie  H av as jest ponadto 
ag en c ;ą inform acyjną a H achette  w y ­
daw n iczą , są to jednak uboczne, m ało- 
znaczące  te reny  ich działalności.

O głoszenia są dla p rasy  francuskiej 
n ie ty lko  g łów nem  ale jedynem  bodaj 
źródłem  zysków . N orm alna cena pa­
ry sk ieg o  dziennika w ynosi 25 ćen ti- 
m ów , z czego 10 centim ów  zab iera  ko l­
p o rte r, re sz ta  zaś nie p o k ry w a naw et 
kosztów  papieru . G aze tę  francuskiego  
fab ry k an ta  perfum  C o ty ’ego „Ami du 
peuple“ , k tó rej cena w ynosi 10 cen ti­
m ów , o trzy m u :e publiczność w łaśc iw ie  
darm o. K artel p rasy  francusk iej zw a l­
czał też C o ty ’e"o  dlatego, iż p rz ek ro ­
czy ł ustaloną dla w szystk ich  pism m i­
nim alną cene i ty lko  dzięki kolosalnej 
fortunie zdołał ten fab ry k an t - polityk 
u ra to w ać  sw ój dziennik. W  w alce  
z C o ty ’m w y k aza ły  obie w spom niane 
w yżej agencję sw ą  siłę : jedna odm ó­
w iła mu przydzia łu  ogłoszeń, druga 
kolportażu , co dla każdej innei gaze ty  
oznaczałoby  k rach . F rancja bow iem  
nie zna system u abonow ania dzienni­
ków , sp rzed aż  odbyw a się na ulicy 
w  niezliczonych punktach P a ry ż a  1

piw a, czyli że k ażd y  m onachijczyk od 
najm niejszego do najw iększego  spo­
ży w a  codziennie litr  piw a. Dzieci w y ­
pijają dziennie po dw a i trzy  litry  piw a 
dziennie. A jednak p rzed  w ojną było  
lepiej. W ted y  na g łow ę w yp ad ało  313 
litrów  czyli że spadek  w ynosi całe 94 
litry . T y le  stracili m onachijcz^cy  na 
w ojnie i . . .  na w adze.

Jak  w ielki iest spadek  w y w o zu  ni­
w a  m onachijskiego zagran ice , tego  do­
w odzą cyfry . W  r, 1913 M onachium

w iększych  m iast, a w szy stk ie  te  p la­
ców ki i kioski są  w  rękach  agencji H a- 
ch e tte ’a.

„Havas*4 skupu 'e u w łaścicieli gazet 
ca łą  ich ogłoszen iow ą część, czasam i 
zgóry  na kilka la t:  dziennikom  p rz y ­
sługuje w m raw dzie p raw o  nie um iesz­
c z a n i  nadesłanych  im ogłoszeń, rz a d ­
ko jednak z te^o  k o rz y s tn a , nie chcąc 
się n arazić  H a v a so w t F irm a ta ist­
nieje 100 lat i panuje nad p rasą  p a ry ­
ską. Ma ona najlepsze in form ac’e z ca ­
łego św ia ta , posiada w szędzie  w ła ­
snych korespondentów , w iążą ją um o­
w y  z ag en d am i innych k ra jów , a cały  
ten k o sz to w n y  ap a ra t p o k ry w ają  w o ły - 
w y  z ogłoszeń. W  tych  w arunkach  
nie m oże istnieć ścisła  g ran ica  pom ię­
dzy  częścią  redakcy jna  a d z :ałem  ogło­
szeniow ym . Kl'enci H a v asa : w ielk ie 
grupy  zaw odow e, p rzem ysłow e, poli­
ty cy  i finansiści zdobyw aia  tą  drogą 
wmływ na układ i tre ść  dzienników . 
W ielkie dzienniki parysk ie , nie są jak 
gdzieindziej w łasnośc ią  ń a rty i po litycz­
nych, ale p rzew ażn ie  w łasnośc ią  p ry - 
w a fnych to w arzy s tw  akcyjnych , k tó ­
rych  akcie są  n o tow ane i sn rzed aw an e  
na giełdzie, tak  sam o, jak ••v-'je cu k ro ­
w e czy  w eglów e. (T)

0  K U R SC H .
Do tej p o ry  istn iało  ogólne p rzek o ­

nanie, że k u ry  są  głupie.
P ro f. niem . dr. O sw ald  Kroh p o s ta ­

now ił jednak zrehab ilitow ać tak  ogól­
nie p o g ard zan y  rozum  k u rzy  i d latego  
A ynoczał w  tym  k ierunku sze reg  do­
św iadczeń .

W ynik  ich jes t ponoś zadziw iający .
P a n  p rofesor tw ierdz i, że kurę m o­

żna rów nie  dobrze  w y tre so w ać  jak 
lw a w  cy rk u , lub p ieska dom ow ego. 1 
że ku ra  także posiada w cale  d łu g o trw a-

w y sy ła ło  do S zw ajcarii, F rancji, B el- 
gji, W łoch, A ustrji, P o lsk i i W ęgier 
51.368 tonn sw ego  piw a. W  roku ub. 
w y sła ło  ty lko 8731 tonn. W y w ó z  do 
F rancji i Polski u sta ł p raw ie  zupełnie. 
W szystk ie  k ra ’e. k tó re  b ra ły  p iw o w  
M onachjum, zdąży ło  od czasów  w ojny  
podnieść u siebie liczbę brow arć"*' w oj­
ny  nodnleść u siebie liczbę b ro w aró w  
i jakość p iw a tak. że obecnie nie po­
trzebują już m onachijskiego, gdyż ich 
w łasne w y s ta rcza  im zupełnie. (T)

łą pam ięć dla ab s trak tó w . O to, ty p o w y  
niem iecki pom ysł. —

K ura rozróżnia w ięo. zdam em  pana 
Kroha, —  tró jk ą ty  rów noboczne 1 
różnoboczne. orjentuje się wre w ielu bo ­
kach  ma w oku św ietne  poczucie w iel­
kości. M ożna ją np. w  ten sposób w y ­
treso w ać, że g dy  o trzy m a do jedze­
nia trz y  z iarnka, będzie je po łykała  
w y b iera jąc  najn ierw  najw iększe, po­
tem  n a 5m nieisze. a na  końcu, najm niej­
sze lub odw rotn ie . P ro fe so r Kroh 
tw ierdzi, że k u ra  nie zanom ina w y u ­
czonych sz tuczek  w  ciągu roku. (R)

E M M  Ew i e
Na św ia to w y m  kongresie  energe­

tycznym  w ysun ię ta  zo sta ła  śm iała, 
choć p raw dziw ie  m ożliw a do zrealizo­
w ania w  n iedalekiej już m oże p rz y ­
szłości koncepcja sieci tran seu ro p ej­
skiej o napięciu 400.000 V.

Jedna z g łów nych Iinij sieci euro­
pejskiej m iałaby  w edług  pro jek tu  p rz e ­
chodzić p rzez  W a rsza w ę  i K atow ice. 
K orzyści, jakie m ożnaby osiągnąć p rzez  
realizację  tego projektu , s tanow ią  w y ­
rów nanie w a ru n k ó w  p racy  elek trow ni 
cieplnych i w odnych  całej E uropy, w y ­
rów nanie obciążeń  w sku tek  różnic w a ­
runków  klim atycznych  w różnych po­
rach roku, podniesienie w spó łczynn ika 
w y zy sk an ia  zak ładów , w y ró w n an ie  
dzienne i sezonow a obciążenia na św ia ­
tło (w sku tek  wrarunków  astronom icz­
nych —  albow iem  różnica czasu w  za­
padaniu m roku m iędzy np. R ostow em  
n 'D onem  a L izboną w y n o si 3 godziny 
i 10 min.)

S ieć tran seu ro p ejsk a  p o siad a łab y  
trz y  linje o k ierunku zasadniczym  z pół­
nocy  na południe i dw ie linie o k ierun­
ku zasadniczym  ze wrschodu na zachód.

P ie rw sz a  linja łączy łab y  e lek trow nie  
w odne N orw egji p rzez  H am burg  i B er­
lin, z elek trow niam i środkow o-n iem iec- 
kiego zagłęb ia w ęgla b runatnego , a d a ­
lej z elek trow niam i w odnem i w ysok ich  
Alp, z G enuą i R zym em , p rzyczem  wr 
Genui m iałaby  b y ć  zbudow ana w ielka  
elek tro w n ia  cieplna.

D ruga linja łączy łab y  C ala is  —■? 
gdzie m iałaby  p o w stać  w ielka e lek tro ­
w nia cieplna na tanim  w ęglu kam ien­
nym  z A ndji. północnej F rac ji i B elgji 
—- p rzez P a ry ż  i Lyon z elek trow niam i 
w odnem i okreeu  Rodanu, a dalei z za­
kładam i w odnem i pod B arceloną i S a - 
rag o ssą  i w reszc ie  z Lizboną.

T rzecia  linja m iałaby  p rzechodzić 
z W a rsz a w y  przez zagłębie w ęg low e 
polsko - niem ieckie, C zechosłow acji, 
W iedeń i austriack ie  e lek trow nie  w o­
dne do Jugosław ji, gdzie b y ły b y  do niej 
p rzy łączone w odne e lek trow nie  w y ­
b rzeża  Dalm acji.

Jedna z linij o k ierunku zasad n i­
czym  ze w schodu na zachód sz łab y  z 
W a rsza w y  przez Ś ląsk, Halle i Koblen­
cję do P a ry ż a  oraz do finji O dessę. Bu­
k aresz t, B udapeszt i W iedeń  do L y o ­
nu, gdzie znów  łączy łab y  się i  lin ją  
C alais— Lizbona.

O czyw iście  jest to  m uzyka p rz y -’ 
szłości, niem niej p rzy  dzisiejszym  po­
stępie elektryfikacji m ożliw a do reali­
zacji. P o stęp  ten nie pow inien nas z a ­
s tać  n ieprzygo tow anym i.

Straszny wybuch w olejarni

W  słynnej olejarni am erykańsk ie j, „S tan d ard  O il“ w  B rooklyn, w y - 
ouchł o lbrzym i pożar, k tó ry  z b ły sk aw iczn ą  szybkośc ią  ro zszerzy ł się na 
ca ły  gm ach. Kilka zb iorn ików  napełnionych olejem  w ylec ia ło  w  pow ietrze. 
S tra ty  w y n o szą  około  4 milj. m arek . Na zdjęciu w idzim y resztk i n a jw ięk ­
szego  zb io rn ika  (w' środku) o raz  g ru zy  m uru fab rycznego . (T)

Zawalenie s:e ulicy w Berlinie.

Sam ochód c iężaro w y  i sam ochód osobow y. Jadące Aleją K rólew ską 
w  dzieln icy  G runew ald  w Berlinie, w p ad ły  nagle w  (zeluść  głębokości 2 
m etrów . Z pow odu ciężaru  w ozów  zap ad ła  się ca ła  jezdnia i chodnik w zdłuż 
12 m etrów  na sze rokość  około  3 m. tw o rząc  na środku ulicy olbrzym ią 
dziurę. Na szczęśc ie  p asażero w ie  w yszli z k a ta s tro fy  z n ieznacznem i ra ­
nami. P rzy c zy n ą  zapadnięcia się u licy  są d łu g o trw ałe  deszcze. K atastro fa  
w y w o ła ła  p rz e rw ę  w kom unikacji u zbiegu trzech  ulic.

Na ilustracji w idzim y m iejsce k a ta s tro fy . (T)

Prasa paryska jest zwykłym interesem.



Program radiowy.
Sobota, 3 stycznia 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  
p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraiz hejnał 
z w ieży M arjackiej w  K rakowie. 12.10 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat m eteo­
rologiczny. 14.30 P rzeg ląd  w ydaw nictw  perio­
dycznych  z W arszaw y . 15.00 Kom unikaty gospo­
darcze . 15.50 O dczyt z K rakow a: „K ryzys w  że­
gludze pasażerskiej na A tlantyku". 16.10 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. 16.35 O dczyt ze Lw ow a: 
„O m istrzach szabli i szpady w  Polsce". 17.00 
N abożeństw o z O strej B ram y w  W ilnie. 18.00 
A udycja dla m łodzieży z K rakow a. 18.30 S krzyn­
k a  pocztow a rozgłośni katow ickiej d la  dzieci. 
19.00 Rozm aitości. 19.35 Komunikaty Związku 
M łodzieży Polskiej. 19.40 P rasow y  dziennik ra ­
diow y. 20.00 Słuchow isko z W ilna. 20.45 M uzyka 
lekka. 21.15 Felieton z W arszaw y  pt. „W  słońcu 
i kw iatach". 21.30 D alszy ciąg koncertu  muzyki 
lekkiej. 22.00 Felieton z W arszaw y  pt. „W  bu­
dzie na Szczepańskim  placu". 22.15 20 minut po­
św iecone Chopinowi (transm isja ze Lw ow a). — 
22.50 Komunikat m eteorologiczny. 23.00 M uzyka 
taneczna.

Niedziela, 4 stycznia 1931.
Katow ice, 408,7 m. Godz. 10.15 N abożeństw o z 
k a ted ry  poznańskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie 12.05 
T ransm isja z sali Colosseum w W arszaw ie meczu 
bokserskiego „C zechosłow acja — Polcnja" 12.45 
Komunikat m eteorologiczny. 12.50 P o ranek  sym ­
foniczny z Filharm onii W arszaw skiej. W  p rogra­
m ie m uzyka klasyczna. 14.00 Ks. d r. Bolesław  
R o-iński: „Pokłońm y się P anu". 14.20 M uzyka 
14.30 O dczyt rolniczy. 14.50 M uzyka. 15.00 O d­
czy t rolniczy. 15.20 M uzyka 15.40 P rogram  dla 
m łodzieży i dzieci sta rszych  z W arszaw y. 16.10 
S krzynka pocztow a. 16.30 Interm ezzo m uzyczne. 
16.40 O dczyt z W arszaw y : „C zy car A leksander 
t . s z y  by ł kato lik iem ?". 16.55 K oncert z płyt 
gram ofnow ych. 17.15 W iadom ości przyjem ne i 
pożyteczne z W arszaw y. 17.40 K oncert repre­
zentacyjnej o rk iestry  policji państw ow ej w 
W arszaw ie. 19.00 „B ery  i bojki śląskie" — Karlik 
t  K ocyndra (prof. S t. Lignń). 19.25 Feljeton z 
W arszaw y  pL „M aszyna rusza" 19.40 Rozm ai­
tości. 20.00 S łuchow isko z W arszaw y  pt. „Ładna 
histo ria". 20.30 K oncert popularny z W arszaw y. 
21.10 K w adrans literacki z W arszaw y . 2125 

D alszy ciąg koncertu  z W arszaw y . 22.00 Feljeton 
* W arszaw y  pt. „O brazki u’iczne z T okio" 22.15 
K oncert z K rakow a. 22.50 Komunikat m eteorolo­
g iczn i. 23.00 T l-ga część rew jl pt. „Złote sza­
leństw o" z tea tru  „M orskie O ko" w W arszaw ie.

Poniedziałek, 5 stycznia 1931 r. 
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  p ra ­
sy krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraz  hejnał z 
w ieży  M arjackiej w  K rakowie. 12.10 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat m eteo­
rologiczny. 15.00 Komunikaty gospodarcze. 15.35 
P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15.50 Lekcja języka 
francuskiego. 16.15 P rogram  dla dzieci s ta iszych  
1-m łodzieży z W arszaw y . 16.45 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. 17.15 O dczyt z K rakow a „Z 
dz edziny nauki o dziedziczności". 17.45 W ę­
d rów ka mikrofonu po sierocińcu wileńsk.m. .8.20 
M uzyka lekka z . W arszaw y . 18.45 Codzienny 
odcinek pow ieściow y. 19.00 Rozm aitości. 19.15 
O dczyt „W ałka o język  i szkolę polską na Ś lą­
sku na przełom ie dw óch stuieci". 19.35 P rasow y 
dziennik radjow y. 19.55 K omunikaty s trażac tw a  
śląskiego. 20.00 5 -ty  odczyt m uzyczny z W ar­
szaw y . 20.30 O peretka „B ajadera" E. Kalmana z 
W arszaw y. 22.30 Feljeton z W arszaw y. 22.45 
P  A. T . z W arszaw y. 23.00 Komunikat m eteoro­
logiczny. 23.10 O dczyt z cyklu w ykładów  w ję­
zykach obcych dla p rzyjació ł zagranicznych 
(Rok czw arty ).

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 31 grudn'a 1930 r.
D olar am erykański 8.89 zł. Funt sterlingów  

angielskich 43.20 zł. 100 franków  francuskich 
34.95 zł. 100 koron czeskich 26.39 zł. 100 lirów 
w łoskich 46.59 zł. 100 franków  szw ajcarskich  
172.47 zł. 100 belgów  belgijskich 124.29 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 31 grudnia 1930 r.

Ż yto 18.75— 19.00. P szen ica 26.50—27 50. — 
O w ies jednolity  23—24. Jęczm ień na kaszę 19.50 
do 20.00. Jęczm ień brow arow y 25— 26. Mąka 
pszenna luksusow a 60—70. M ąka pszenna wybo­
ro w a 50—60. M ąka ży tn ia  35—36. O tręby  żytnie 
11.50— 12.00. O tręby  pszenne szale 15— 16. O trę ­
by  pszenne średnie 14— 15. M akuchy lniane 31 
d o -32.' M akuchy rzepakow e 20—21. Groch W ik­
to ria  32—38. Groch polny 27—30. Koniczyna 
biała 3.30— 4.40. U sposobienie spokojne. O broty  
średnie.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 31 grudnia 1930 r.

Żyto 18.00-^-18.50. P szen ica 22.50—24.00 M ą­
k a  ży tn ia  30.75. M ąka pszenna 42.75— 45.75. —

Łowcy czasa
Podczas niedawnego powstania dzi­

kiego szczepu maiajskiego w głębi w y­
spy Formozy, po chińsku Tajwan, nale­
żącej od 1895 i. do Japończyków, a po­
łożonej na morzu Chińsklem, niedaleko 
wybrzeży chińskich, zginało około 150 
Japończyków, śród których znajdowały 
się też kobiety i dzieci, a wszystkim tym 
ofiarom swoim dzicy powstańcy pouci­
nali głowy i zabrali je do swych wiosek 
9, puszczach dziewiczych.

Czyn ten okrutny nie jest bynajmniej 
zemsta specjalną dzikich na Japończy­
kach, pragnących ze zwykłą sobie ener­
gią zmusić dzikie szczepy malajskie w y­
spy Formozy do pracy kulturalnej, jeno 
prastarym, głęboko zakorzenionym śród 
ludów malajskich południowo-wschod­
niej Azji zwyczajem polowania na gło­
wy ludzkie, zwyczajem, którego dotych.
• zas nie zdołało w \  trzebić zupełnie ża­
dne z państw kolonjalnych.

U tych ludów malajskich, jak również 
u Dajaków na wyspie Borneo, młodzie- 
i- ec nie jest uważany za mężczyznę go­
dnego małżeństwa, dopóki nie podaru­
je swej ukochanej przynajmniej jednej 
głowy ludzkiej. Dziecko nie może się 
spodziewać szczęścia w życiu, jeżeli oj- 
c e c  nie przyniesie matce głowy upolo- 
w anej i żaden wódz nie znajdzie uzna- 
rra, jeżeli szereg czaszek wrogów upo­
lowanych nie zaświadczy o jego dziel- 
t ości. U Dajaków to polowanie na gło­
wy ma charakter obrzędu religijnego, 
do którego młodzieirec przygotowuje się 
przez post, rodzaj spowiedzi ze swego 
życia, tudzież odosobnienie w szałasie 
tabu, t. j. nietykalnym. Przygotowany 
zaś dostatecznie, wychodzi na łowy przy 
brany w skóry zwierzęce i w masce, 
przedstawiającej łeb dzikiego zwierzę- 
r  a, samo zaś polowanie polega nie na 
•. alce otwartej, lecz na czyhaniu na 
p, zechodnia, choćby nawet współple- 
rr ieńca.

Czaszki, zwłaszcza wrogów usta- 
vriane szeregiem na specjalnej pófce z 
żerdzi, są wysoce czczore. Podczas 
uezt sk’dda się przed niemi lub wkłada 
iir w zęby najlepsze kąski. Składa się też 
im betel do żucia i tytoń do palenia, a 
pized w yprawą wojenną zanosi się do 
rich modły o powodzenie.

U ludów malajskich po'owanie na glo 
wy ludzkie odbywa się gorliwie zwła­
szcza w porze zasiewów i żniw, wobec 
panującego przesądu, że upolowana 
czaszka posiada siłę magiczną, przyno­
szącą powodzenie swemu właścicielo­
wi i urodzaj jego polom. Innym zaś je-

O tręby  żytnie 11.25— 12.25. O tręby  pszenne 12 50 
R eszta bez zmiany. U sposobienie słabsze.

Ceny targowe w Katowicach
z dnia 31 grudnia 1930.

M asło wiejskie za funt zł. 2.60—2.80, masło 
m leczarniane 3.00—3 20, jaja sztuka 0.25 -0.30. 
W ieprzow ina za 1 funt 1.00— 1.40, w ieprzow ina 
bez dokładki (kotle ty) 1.50— 1.60, w ołowina 1.00 
do 1.50, cielęcina 1.40— 1.60, skopow ina 1.20- 1.50 
okrasa św ieża 1.20— 1.50, ok rasa w ędzona 1.50 
do 1.70, łój 0.80— 1.20, sm alec krajow y 1 90 za­
graniczny 1.60— 1.80. K apusta biała (głów ka) 0.20 
do 0:50, kaputa  m odra za 1 funt 0.20—030, m ar­
chew  funt 0 10—0.25, b rukselka 0.60—0.80, cebula 
funt 0.20—0.25, kalafiory sztuka 2.00—3.00, szpi­
nak funt 0.60—0.80, selery  funt 0.40—0.60, buraki
0.15—0 20, kartofle za cen tnar (50 kg) 4.50--4.75, 
W inogrona funt 2.00—2.30, jabłka doborow e funt 
1 00— 1.20, jab łka do gotow ania funt 0.80 — 1.00, 
o rzechy funt 1.70—2.40, śliwki suszone za 1 funt 
1.00— 1.40, cy try n y  sztuka 0.10—0.13. Gołębie 
1.20— 1.50, gotębięta 135— 1.50, kury  4 50—7.00. 
ku rczęta  3.00— 4.00, kaczki 4.50— 700, gęsi 8,00 
do 16.00, indyki 15 00—20.00, indyczęta 8.50 do 
12.00. C eny za drób poszły w gó rę ; dow óz średni 
obrót dobry .

Sprawy towarzystw.
Baczność Apo. Zw. b. Urz. Polaków  Pol. Q 

Śi. Koło Św iętochłow ice urządza w alne zebranie 
dnia 6 styczn ia  1931 o godz. 13.30 w lokalu p. 
M ichalika p rzy  ul. B ytom skiej. Po  odbyciu w al-

:ek ludzkich.
szcze motywem tego okrutnego zwy­
czaju jest wiara, że w życiu pozagrobo- 
wem niewolnikami człowieka są dusze 
■vszystkich ludzi, których głowy upolo­
wał. Wreszcie ścinanie głów uważane 
jest za środek skuteczny przebłagania 
gniewu bóstw. To też zdarza się, że w 
razie nieszczęśliwego przypadku lub 
choroby zaraźliwej w jakiej wiosce, je­
den z mieszkańców przeznaczony jest 
i:a ścięcie, a głowie jego, ustawionej na 
półce czaszek, składane są ofiary.

Etnolog wiedeński, Robert von Heine- 
Geldern, zwrócił już dawno uwagę na 
/w iązek, panujący pomiędzy ofiarami w 
ludziach, składanemi bóstwom w Indjach 
przedgangesowych a tern: polowaniami 
na głowy ludzkie w Azji południowo- 
w schodniej.

Ciekawy jest też wpływ, jaki w y­
warło zwalczanie strasznego zwyczaju 
przez europejskie państwa kolonjalne, a 
zwłaszcza przez władz angielskie. Oto, 
/uawałoby się, że tępienie polowań na 
głowy ludzkie powinno przyczynić się 
oo wzrostu liczby ludności. Tymczasem 
stało się .eręcz odwrotnie. Wskutek bo­
wiem polowań tych, wioski tubylców 
ótanowiły przedtem jakby twierdze pra- 
vrie, że nie utrzymujące styczności ze 
światem zewnętrznym. Obecnie zaś 
tam, gdzie zdołano wytępić polowanie 
ra głowy ludzkie, wioski stoją otworem 
dia wszelkiego rodzaju epidemji, w yrzą­
dzających więcej szkód niż dawne krwa- 
we polowania na ludzi.

Być może jednak, że spostrzeżenie 
tc nie zupełnie jest ścisłe, etnolog bo­
wiem angielski. A. R. Wallace, przypi­
suje to, że pomimo znacznego ograni­
czenia łowów na głowy ludzkie śród 
Dajaków, ludność tego szczepu nie 
wzrasta, wskutek wielkiego obciążenia 
pracą fizyczną kobiet dajackich, co 
wpływa ujemnie ha ich płodność.

S. B.

l I l I l I l l I l l l l l l l l I l l I l l l I I l l l l l l l l I l I l I l H I l l l l l l l l l i l l l l l l l H
Z pow odu zlikw idow ania interesu

zupełna wyprzedaż
w szelk iego rodzaju  na spła>y 
na d o g o d n y c h  w arunkach .

Centraia mebli, An oni Sol orz
R bnlk. ulica Łony 11 -  l e  e f o i  1104

nego zebran ia  o godz. 17-ej odbędzie się gw iazd­
ka połączona z zabaw ą taneczną na malej sali.

Suchagóra. W  niedzielę, dnia 4 styczn ia  o 
godz. 2-ej popołudniu odbędzie się na sali pana 
D ziałacha zebranie filji. Związku inw abdów , 
wdów i siero t górniczych i hutniczych w ś u c h e j  
G órze, L azarów ce i Blechów ce. W ażne spraw y, 
w obec tego upraszam y inw alidów  zorganizow a­
nych i n iezorganizów anych o liczny udział.

Z arząd.
a—  •

Nowe wy awn (twa.
K alendarz w ojskow y. „Dziennikiem R ozka­

zów " Min. Spraw  W ojskow ych Nr. 35 z dn. 29 
Października 193U r. za Nr. B. Og. Org. 6163 Org. 
w zorem  lat ubiegłych w yjdzie z druku z p iczą t-  
kiern stycznia jako rocznik p iąty  „K alendarz woj. 
skow y" na rok 1931, w opracow aniu grona ofi­
cerów  dyplom ow anych pod redakcją mjr dypl. 
Jana  Jastrzębsk iego . Będzie to inform ator dla 
w ładz i osób rządow ych, policji państw ow ej ko­
lei, s traży  granicznej, KOP. i przysposobienia 
wojskow ego. K alendarz w ojskow y inform ator 
jest stałym  w ydaw nictw em . Na rok 193U rozszed! 
się w przeszło  2U.00U egzem plarzy. W roku bie­
żącym  zostanie w ydrukow any w nakładzie co . 
najmniej 30.000 egz. ’

N akładem nrrtiy Kai.dik' spotka w vdaw ui.za  
z .»gr ąip w Bytom iu Śląsk \)p.»lsk, Dru­
k om  D rukarnia Śiaska pp i ,gi -dp Kato- 
w c e  ul B atoreg ni i  1'eief >n 87b Za re­
dakcje odpow iedzia lny . F ranciszek G -dala  

w Król Hucie.

SPO R T.
Wyniki zawodów piłkarskich.

K. S. B ytków  — Jedność Michałkowlce 1:5 (1:3).
G ra toczy ła  się p rzy  p rzew adze gości, k tó rzy  

górow ali nad sw ym  przeciw nikiem  techniką i 
le-pszem zgraniem . B ram ki d la  zw ycięzców  zdo . 
byli Kuhn dw ie, po jednej P ala , F iedler i W ala . 
szek. i _ • •

I. młodz. — I. młodz. 1:2. , ,

Naprzód Załęże — HaJIer W. Hajduki. 1:1 (l.-O).
Gra nieciekaw a, p rzyczem  s ta ła  na bardzo  

niskim poziomie, w skutek  słabych w yczyń  o. 
bu d rużyn . B ram kę dila Załężam uzyskał H adasz, 
zaś dla H allerczyków  F rost. R ezerw y ty ch  d ru ­
żyn g ra ły  3:0 na k o rzyść  H allera,

Międzykluhowe zawody bokserskie 
w  Siemianowicach.

W  nadchodzącą sobotę, tj. dnia 3 styczn ia  zo­
staną  rozegrane w Siem ianow icach w sali re­
stauracy jnej pod „D wiem a Lipam i" m iędzyklu- 
bowe zaw ody bokserskie m iędzy drużynam i: 
Amatorski Klub Bokserski —  Klub Pięściarzy  
W ielkie Hajduki. Obie d ru ży n y  w ystąp ią  do  
pow yższych zaw odów  w  sw ych  najlepszych 
składach.

Kulm inacyjny punkt program u stanow ić bę­
dą trz y  walki, a to : w  w adze m uszej m iędzy 
K orzyńcem  II (Hajduki) a Buchnloklem (A, K. 
B.). Z aznaczyć należy, że Korzymiec jest bar_  
dzo dobrym  zaw odnikiem , na 10 rozegranych  
walk 5 w ygrał na punkty dw ie w alki na rem  s, a 
to z znakom .tym  M oczką, o raz  z D ybałą, za­
wodnikiem wagi piórkow ej, pozostałe zaś 3 spot­
kania w ygrał p rzez  nokaut.

D rug’ punkt program u, to  w alka w  w adzą 
piórkow ej m iędzy H elfe'dem  (A. K. B.) a K orzyń­
cem  I (Hajduki). W ym ienieni zaw odnicy już ra* 
w alczyli z sobą, p rzyczem  n kle zw ycięstw o u - 
zyskat Helfeld.

W  w adze pólśredoiej w alczyć będą: byfy 
m istrz G. Śląska Kowolik — z początkującym  
Kretkiem  (H ajduki). W alka ta  będzie  bardzo 
in teresu jąca, albow  em K retek posiada ń ie w y . 
czerpany  zasób sił i jes t zaw odnikiem  b. w y­
trzym ałym .

Szczegółow y program  w alk jest następu jący : 
waga m usza: Budniok (Siem.) — K orzyniec II. 
(K. P .); w aga k ł u c i a :  W ildner (Siem.) — G rze- 
s k  (K. P .) ; w aga piórkow a: Helfeld (Stem.) — 
K orzyniec I. CK: P .); w aga lekka: Kandźia 
(Siem.) — Ponanta (K. P .); w aga półśrednia: 
Kowolik (S em.) — K retek (K. P .); w aga śre­
dnia: B iango (Siem.) — W ochnik II. (K. P .); w a­
ga półciężka: C zernecki (Siem .) — Szołtysek 
(K. P .); w aga c iężka: ?  — H yca I. (K. P.)

Zaw ody rozpoczną się o godzin ie ' 8 w ieczo­
rem.

Ogólnopolskie zawody piłkarskie 
w  Siemianowicach.

O gólnopolskie zaw ody pływ ackie odbędą *ię 
w Siem ianow  each 6-go stycznia z udziałem naj- 
'epszego p ływ aka Polski Kazimierza Bocbeń* 
sklego; pew ny jest rów nież udział Jana Kota. 
Zaw ody te będą n.ew ątpliw ie p ierw szorzędną 
a trakcją  sportow ą.

Okazianazime!
C hcąc bardziej spopularyzow ać naszą firmą 

w śród C zytelników  „K atolika", postanow iliśm y 
dla reklam y w ysłać w iększą ilość kom pletów , 
celem przekonania o iich dobroci i niskich cenach

ly^ko  za TO*- zło tych
a m ianow icie: 1 pullow er duży męski w  ślicz. 
nych w iedeńskich deseniach, 1 sza l czysto  w eł­
niany w deseń z jedw abiem , 1 parę  rękaw iczek 
w ełnianych (kolor podług życzenia). 3 chustki 
b aie z łądnem i kantam i, 1 parę  skarpetek  cw ern . 
bafdzo m ocnych, 1 k raw at jedw abny w najnow ­
szych w zorach, 1 garn itu r pięknych spinek 1 I 
modny spinacz do k raw atu . T o w szystko  razem  
w ysyłam y za bezcen, bo tylko za 10 zł. K osztą 
p rzesyłki 2 zl. ptaci odbiorca.

Tyl o  za 16 .- złotych
w ysy łam y: l pullow er męski w  pięknych ż a k a r . 
dow ych deseniach, l parę kalesonów  tryko to ­
w ych m ęskich, l  koszulę trykotow ą m ęską w 
dobrym  gatunku, 3 pary  skarpetek  cw em  oardzo 
mocnych, 3 chusteczki białe z kolorowem i ob­
wódkami, l ręcznik pełnej długości w doskona­
łym gatunku, l k raw a t jedw abny ostatniej m ody, 
l grzebień kieszonk iwy i l parę podw iązek do 
skarpe t męskich. To w szystko razem  w ysyłam y 
tylko za 16 zł., za zaliczką pocztow ą, po o trzy ­
maniu listow nego zamówienia. P łaci się przy 
odbiorze. K oszta p rzesyłki 2 zł. 50 gr. płaci od­
biorca. Bez ryzyka kupujący nic nie ryzykuje, 
gdyż o Me tow ar się nie podoba, przyjmujemy 
go z pow rotem  i pieniądze natychm iast zw raca­
my. W ięc spieszcie się z zam ówieniam i, bo to 
okazja, k tó ra  sę więcej nie pow tarza. Zam ów ie­
nia prosim y ad resow ać: Firm a „Polski T ow ar" 
Łódź sk rzynka pocztow a Nr. 208. P. S. Na żąda­
nie w ysyłam y cennik wszelkich tow arów . Uwa­
ga. Do każdego kompletu dodajem y bezpłatnie 
kupon prem jow y, po nadesłaniu 5-ciu kuponów 
w ysyłam y darm o: 2 kapy na łóżka, lub 1 skórza­
ną m odną sakiew kę.


